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Delegacja KC PZPR 
powróciła z Rzymu

We wtorek w godzinach po­
południowych powróciła z Rzy 
mu delegacja KC PZPR, która 
uczestniczyła w obradach XII 
Zjazdu Włoskiej Partii Komu 
nistycznej. Delegacji przewod­
niczył członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Ze­
non Kliszko. W skład delega­
cji wchodzili: kierownik Wy­
działu Oświaty i Nauki KC 
PZPR — Andrzej Werblan i I 
sekretarz KW PZPR w Bydgo­
szczy — Józef Majchrzak.

Na lotnisku Okęcie powra­
cających witali: członek Biura

WIELKOPOLSKI
Do końca kwietnia 1969 roku

Politycznego, j 
PZPR — Józef 
stępca członka 
nego, sekretarz 
jan Szydlak, 
PZPR — Artur

sekretarz KC 
: Tejchma, za- 
Biura Politycz 

: KC PZPR — 
sekretarz KC 
Starewicz, kie

równicy i zastępcy kierowni­
ków wydziałów KC PZPR oraz 
I sekretarz KW PZPR w War­
szawie — Józef Kępa. (PAP)

Powitanie delegacji KC PZPR na 
lotnisku Okęcie. Na zdjęciu (od 
lewej): Zenon Kliszko i Józef 

Tejchma.
CAF — Telefoto
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Bilans pracy rad narodowych

30 maja br. kończy się kadencja rad narodowych, wybra­
nych w 1965 r. Poważny jest ich dorobek w dobiegającej 
końca kadencji. Rady otrzymały szersze uprawnienia i śród 
ki do ich realizacji, zdobyły nowe doświadczenia. Umocni­
ła się funkcja przedstawicielska rad, wzrosła ich rola jako 
gospodarzy terenu.

Jak podnieść rangę 
Konkursów Wieniawskiego?
W Białej Sali Prezydium Rady Narodowej Poznania roz­

poczęła się wczoraj narada poświęcona problemom progra-
mowym i organizacyjnym kolejnych Konkursów im, 
Wieniawskiego, które mają się odbyć w 1972 r.

H.

Nowe władze
KW partii w Łodzi

We wtorek zakończyła się w 
Łodzi konferencja sprawozdaw 
czo — wyborcza wojewódzkiej 
organizacji partyjnej. Na za­
kończenie obrad głos zabrał se 
kretarz KC PZPR — Stefan 
Olszowski. W drugim dniu u- 
czestniczył w konferencji prze 
wodniczący Centralnej Komi­
sji Kontroli Partyjnej — Ze­
non Nowak, a także I sekre­
tarz KL PZPR — Józef Spy­
chalski.

Na pierwszym posiedzeniu 
nowo wybranego Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Ło­
dzi I sekretarzem KW został 
Wybrany Jerzy Muszyński, se- 
krętarzami zaś: Leon Tomasze 
wski, Franciszek Kociemski, 
Henryk Tomczak i Edward Ga 
jewski. (PAP)

k Olsztynie

Wojewódzka 
konferencja PZPR
Z udziałem 322 delegatów, 

reprezentujących ponad 60-ty 
sięczną organizację partyjna 
Warmii i Mazur, rozpoczęły 
się we wtorek w Olsztynie 
dwudniowe obrady XI Woje­
wódzkiej Konferencji Sprawo 
zdawczo - Wyborczej PZPR 
Konferencja oceni dwuletni 
dorobek olsztyńskiej woje­
wódzkiej organizacji, nakreśl’ 
Program działania na najbliż 
sze lata, omówi kierunki dal­
szego rozwoju Warmii i Ma­
zur oraz wybierze nowe wo­
jewódzkie władze partyjne.

W konferencji bierze udział 
^Jonek Biura Politycznego 
KC. sekretarz KC PZPR — 
Bolesław Jaszczuk. (PAP)

Na naradę przybyło liczne 
grono wybitnych przedstawi­
cieli świata muzycznego: ju­
rorów poprzednich konkur­
sów, kompozytorów, wirtuo­
zów skrzypcowych, krytyków, 
pedagogów, kierowników ka­
tedr wiolinistyki, działaczy Po 
znańskiego Towarzystwa Mu­
zycznego im. H. Wieniawskie­
go. Z ramienia Ministerstwa 
Kultury i Sztuki uczestniczy 
w naradzie dyr. I. Szubertowa. 
Minutą ciszy uczczono pamięć 
zmarłej niedawno wybitnej 
kompozytorki, tak blisko zwią 
zanej z Konkursami — Graży­
ny Bacewicz.

Narada ma przygotować o- 
pracowanie nowych założeń 
programowych i organizacyj­
nych kolejnych Konkursów. 
Idzie o to, by podnieść rangę 
Konkursów, uczynić je bar­
dziej atrakcyjnymi. Jest to ko 
nieczne ze względu na zwięk­
szenie się liczby konkursów 
skrzypcowych (w samej Euro­
pie jest ich obecnie 7, gdy 
przed kilku laty były 2), jak i 
ze względu na spadek zainte­
resowania konkursami ze stro 
ny młodzieży. Tymczasem po­
znański konkurs skrzypcowy 
należy do trudniejszych. Choć 
przeważają głosy, by go nie 
ułatwiać, to jednak trzeba 
zmierzać do maksymalnego u- 
atrakcyjnienia repertuaru, na­
gród oraz składu jury. Z wielo 
ma głosami krytyki spotkała 
się propaganda konkursów, 
zwłaszcza poza granicami kra­
ju. Postulowano zwiększenie 
częstotliwości Konkursów (co 
3 lata zamiast co 5 lat?), lep­
sze wykorzystanie Konkur­
sów dla umuzykalnienia spo­
łeczeństwa.

Dziś dalszy ciąg obrad, (ms)

Uchwała V Zjazdu podkreś­
la rolę komitetów Frontu Jed 
ności Narodu, które w okre­
sie przedwyborczym powinny 
dokonać razem z radami naro 
dowymi oceny realizacji pro­
gramów wyborczych oraz o- 
kreślenia kierunków działania 
na przyszłość, odpowiadają­
cych polityce państwa i uza­
sadnionym postulatom ludno­
ści. Konkretne formy tego 
współdziałania jak i samej 
kampanii sprawozdawczej na­
kreślone zostały w piśmie skie 
rowanym ostatnio przez sekre 
tarza Rady Państwa — Julia­
na Horodeckiego i sekretarza 
OK FJN — Witolda Jarosiń­
skiego do prezydiów woje­
wódzkich rad narodowych i 
wojewódzkich komitetów FJN.

Sesje sprawozdawcze rad 
wszystkich stopni mają odbyć 
się do końca kwietnia.

Przewiduje się — iw tym 
kierunku zmierzają zawarte w 
piśmie wskazania — że w tego 
rocznej kampanii sprawozdaw 
czej ocena działalności rad na 
stąpi na wspólnych sesjach ko 
mitetów FJN i rad.

Na sesji takiej dokonana będzie 
krytyczna ocena pracy rady we 
wszystkich dziedzinach — gospo­
darczej, społecznej, kulturalnej — 
oraz realizacji postulatów i wnio 
sków ludności, zarówno z okresu 
poprzedniej kampanii wyborczej, 
jak i tych, które zgłoszono w toku 
bieżącej kadencji. Jednocześnie 
na sesji omawiana będzie rola, 
działalności i efekty pracy rady, 
jako organu przedstawicielskiego 
na danym terenie, a także praca 
stałych komisji rady oraz posta­
wa i działalność radnych. Wiele 
uwagi powinno się poświęcić pro­
blemom usprawniania pracy tere­
nowych organów administracji 
państwowej, stosunkom między 
władzą terenową a obywatelem, 
zwalczaniu przejawów biurokra­
tyzmu.

We wskazaniach postuluje 
się, by na wspólnych sesjach 
przedstawiciele komitetów 
FJN występowali z własnym 
koreferatem w którym ta naj­
powszechniejsza organizacja 
społeczna ustosunkowałaby się 
do sprawozdania przedstawią 
nego przez radę, oceniła jej 
więź z wyborcami.

Sesje sprawozdawcze stanowić 
będą podstawę i punkt wyjścia 
do szerokiej kampanii polityczno- 
sprawozdawczej wśród ludno ci. 
Organizowane będą zebrania wiej

skie, zebrania w rejonach działa­
nia komitetów blokowych w mia­
stach, w zakładach pracy i poszczę 
gólnych środowiskach. Na zebra­
niach tych składać będą społe­
czeństwu sprawozdania radni jak 
i członkowie komisji i inni dzia­
łacze rad narodowych.

Organizatorami zebrań będą 
miejscowe komitety FJN, zaś 
w zakładach pracy — związki 
zawodowe. Wnioski, uwagi i 
postulaty, jakie zgłoszą uczest 
nicy tych zebrań, będą uwzględ 
nione przy formułowaniu no­
wych programów wyborczych, 
opracowywanych przez komi­
tety FJN. (PAP)

ChRL odwołała 
spotkanie ambasadorów 
ChiniSł. Zjednoczonych

Jak podaje agencja Sinhua, 
rzecznik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Chińskiej Repu 
bliki Ludowej został upoważ­
niony do złożenia następujące 
go oficjalnego oświadczenia:

— rząd chiński uważa, że w 
obecnej antychińskiej atmosfe 
rze, stworzonej wyłącznie 
przez rząd Stanów Zjednoczo­
nych, wysoce niewskazane jest 
135 spotkanie ambasadorów 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i Stanów Zjednoczonych, któ­
re było zapowiedziane na dzień 
20 lutego br.

Rzecznik zaznaczył, że w 
związku z ucieczką do Stanów 
Zjednoczonych jednego z człon 
ków przedstawicielstwa dyplo 
matycznego ChRL w Holandii 
Liao Ho-szu rząd USA zigno­
rował protest rządu chińskiego 
i udzielił temu zdrajcy azylu.

PAP

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. zwłaszcza na za­
chodzie miejscami wvstąoia opa­
dy drobnego śniegu. W nocy i ra­
no na zachodzie kraju mgły. Tem- 
neratura minimalna od minus 10 
i minu*; 15 st- w dzielnicach za­
chodnich dc minuc fi i minus 12 
st na pozostałym obszarze.

Jutro powiat Koić 

Program 
Jedności 
Działania

...to tytuł naszego cyklu pu 
blikacji omawiających rea­
lizację programów wybor­
czych komitetów Frontu 
Jedności Narodu w bieżą­
cej kadencji Sejmu i rad 
narodowych. W opracowa­
niach tych konfrontując za 
mierzenia z osiągniętymi 
wynikami, ukazujemy doro 
bek poszczególnych powia­
tów, miast wydzielonych 
Wielkopolski oraz dzielnic 
Poznania.

Jutro na stronie 4 omó­
wienie realizacji programu 
wyborczego w powiecie 
Kościan.

Światowa Rada Pokoju potępia 
decyzje NRF w sprawie 

wyborów prezydenckich w Berlinie zach
Jako prowokacyjny akt bońskich kół rządzących 

kteryzował sekretarz generalny Światowej Rady 
Romesh Chandra zaplanowane w Berlinie zachodnim 
dzenie Federalne.
Chandra, który bawił w Ber 

linie zachodnim, powiedział w 
rozmowie z korespondentem 
ADN: „Uważam zamierzone wy 
bory zachodnioniemieckiego 
prezydenta w Berlinie zachod­
nim za prowokację wobec 
wszystkich sił pokojowych na 
świecie. Dlatego też Światowa 
Rada Pokoju jednoznacznie po 
tępiła ten zamiar i wezwała 
narodowe komitety pokojowe 
na całym świecie, by wyraziły 
protest przeciwko tej demon­
stracji”.

Chandra określił politykę 
bońską przekształcenia Berli­
na zachodniego w zarzewie pro 
wokacji, jako „posunięcie zi- 
mnowojenne, .zmierzające do 
kontynuowania i wzmagania 
odwetowej i militarystycznej 
polityki kół rządzących repu­
bliki federalnej”. Wskazał on, 
że wybór prezydenta federalne 
go w Berlinie zachodnim naru 
sza szereg odoowiednich. mię­
dzynarodowych porozumień.

Chandra ostro potępił

schara- 
Pokoju 

Zgroma

udział
neofaszystowskiej ŃPD w tej 
prowokacji, podkreślając, że 
opinia publiczna na całym świe 
cie zaalarmowana została wzro 
stem neofaszystowskiej NPD, 
którego przyczyną jest od weto 
wa bońska polityka. (PAP)

List de Gaulie’a 
do prezydenta USA

Nowojorska rozgłośnia CBS 
podała, że prezydent Nixon o- 
trzymał list od prezydenta de 
Gaulle’a. Miejscowe koła dzień 
nikarskie twierdzą, że nie pa­
miętają wypadku, by którykol 
wiek z amerykańskich szefów 
państwa otrzymał "pismo od 
prezydenta Francji.

Nixon oświadczył, że list u- 
trzymany jest w przyjaznym 
tonie i dotyczy głównie jego 
zbliżającej się wizyty w Pa­
ryżu. (PAP)

Misja Rockefellera 
w Ameryce Łacińskiej
Prezydent USA Nixon o- 

świadczył w poniedziałek, iż 
wkrótce uda się w podróż po 
krajach Ameryki Łacińskiej 
gubernator Nowego Jorku, 
Rockefeller, Nixon powierzył 
Rockefellerowi poważną misję’ 
przeprowadzenia z rządami kra 
jów należących do Organizacji 
Państw Amerykańskich (OPA) 
rozmów, których celem byłoby 
doprowadzenie do większego 
zbliżenia z USA. Jak wiadomo, 
stosunki USA z wieloma kra­
jami Ameryki Łacińskie) są 
obecnie nie najlepsze, a nawet 
napięte. (PAP)

USA przyznają się do ostrzelania 
strefy zdemilitaryzowanej

Wojska amerykańskie i sajgońskie naruszają 

rozejm ogłoszony przez mrw wieinamu Płd

Wojska amerykańskie i sajgońskie nadal naruszają sied­
miodniowe zawieszenie działań bojowych ogłoszone przez 
Narodowy Front Wyzwolenia Wietnamu Południowego z 
okazji święta Tet — informuje Agencja Wyzwolenie.
Samoloty 

sajgońskie 
ostrzelały 
Nam w

amerykańskie i 
zbombardowały i 

16 bm. wieś My 
prowincji Kleń

Phong. Poprzedniego dnia nie 
przyjacielski helikopter ostrze 
lał z broni pokładowej wieje 
wsi i osiedli w okręgach My 
An i Cao Lanh tej prowincji.

W nocy z 15 na 16 lutego i 
następnego dnia rano samolo­
ty B-52 zrzuciły bomby na 
wiele wyzwolonych okręgów. 
Ponadto wojska nieprzyjaciel

jenny „New Jersey” ostrzelał 
północną część strefy zdemilita- 
ryzowanej. Był to pierwszy od 
2,5 miesiąca wypadek przyznania 
się Amerykanów do ostrzelania 
tej strefy. (PAP)

skie dokonały 
wiele cjiedli 
Phuong Long, 
Bac Lieu, Da

napadów na 
w okręgach 
Thuau Mot, 

Nang, Thanii
Hoa i Hau Nghia.

Sajgoński korespondent agen­
cji AP Esper pisze, iż w ciągu 
ub. tygodnia bombowce B-52 do­
konały 240 lotów na prowincje 
sąsiadujące z Sajgonem. Kores­
pondent zwraca uwagę, że w o- 
kręgu Sajgonu potrojono na­
loty w okresie święta Tet. 
Łącznie bombowce B-52 zrzuciły 
w tym rejonie 25.920 bomb o cię­
żarze od 227 do 341 kilogramów. 
Koszt samych bomb wyniósł prze 
szło 7 milionów dolarów.

Powództwo amerykańskie zako­
munikowało we wtorek, że w 
piątek ub. tygodnia okręt wo-

Zamach na lotnisku 
w Zurychu

Jak donosi szwajcarska agen 
cja prasowa ATS, we wtorek 
po południu na lotnisku w Zu 
rychu dokonano próby zama­
chu na izraelski samolot pasa 
żerski „Boeing-707” należący 
do izraelskich linii lotniczych 
„El Al”. Grupa uzbrojonych 
mężczyzn wtargnęła na lotni­
sko i ostrzelała z broni maszy 
nowej startujący samolot. We­
dług dotychczasowych infor­
macji podczas ataku pilot zo­
stał ranny, a jeden z napastni­
ków zabity. Policja zatrzyma­
ła kilka osób zamieszanych w 
próbę zamachu- Rzecznik ko­
mendy policji w Zurychu od­
mówił dziennikarzom nodpnia 
bliższych szczegółów tego incy 
dentu. (PAP)

Mocarstwa zachodnie 
odpowiedzialne 

za napięcie 
w centrum Europy

Komisja Spraw 
nych Izby Ludowej 
ła w poniedziałek 
wobec planowanej

Zagranicz- 
NRD zaję- 
stanowisko 
prowokacji

w Berlinie zachodnim — wy­
borami prezydenta w tym 
mieście. Deputowani do Izby 
Ludowej potwierdzili, że za- 
chodnioniemiecka republika 
•tfederalna nie ma uprawnień 
w samodzielnej jednostce po­
litycznej — Berlinie zachod­
nim i że zwołanie Zgromadzę 
nia Federalnego do Berlina za 
chodniego stanowi akt sprzecz 
ny z zasadami obowiązującego 
prawa międzynarodowego. Ta 
nowa niebezpieczna prowoka­
cja zmierza w kierunku zmia 

i ny status quo w Europie i wy 
wołuje konflikty, które godzą 
v.' pokój i bezpieczeństwo euro 
pejskie.

Członkowie komisji akcento 
wali zwłaszcza fakt, że sytua­
cję prawną Berlina zachodnie 
go potwierdziły również ofi­
cjalnie i kilkakrotnie rządy 
USA, Wielkiej Brytanii i Frań 
cji. Z tego względu mocar­
stwa te ponoszą współodpowie 
dzialność za zaostrzenie napię 
cia w sercu Europy.

W poniedziałek odbyła się od­
prawa dowódców Narodowej Ar­
mii Ludowej Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, na której mi 
nister obrony narodowej NRD, ge 
nerał armii, Heinct Hoffmann, pod 
kreślił konieczność dalszego podno 
szenia gotowości bojowej armii 
NRD. Minister przeanalizował o- 
becną sytuację wojskowo-polityca 
ną i wskazał na doskonałe rezułta 
ty w zakresie wyszkolenia i wy­
chowania żołnierzy. (PAP)

IDeH^i w Bonn
W Bundestagu, w urzędzie kan­

clerskim, w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych panuje napięcie, 
trwają gorączkowe narady.

Tematów nie brak. Jak zimny 
tusz na bońskie głowy podziała 
ła rozmowa przeprowadzona w po 
niedziałek między prezydentem Ni 
xonem a ambasadorem radzieckim 
w Waszyngtonie Dobryninem, a 
słowa Nixona o konstruktywnym 
charakterze tej rozmowy wywoła­
ły mocne zaniepokojenie wśród po 
łityków bońskich. Minister Brandt 
udał się do Waszyngtonu, Bonn 
prowadzi wszechstronne konsulta­
cje z rządami trzech zachodnich 
mocarstw przed udzieleniem odpo 
wiedzi na protest ambasadora Ca- 
rapkina przedłożony w ubiegłym 
tygodniu Kiesingerowi.

Tytuły wtorkowych informacji i 
komentarzy świadczą o zamiesza-
niu i zaniepokojeniu.

Dokończenie na str. 2

Nixon
Rozmowa

Dobrynin
Ambasador Związku Ra­

dzieckiego w Waszyngtonie A. 
F. Dobrynin, złożył w ponie­
działek wizytę prezydentowi 
USA R. Nixonowi i odbył z 
nim rozmowę na tematy inte­
resujące obie strony. (PAP)

Konferencja prasowa 
ambasadora ZSRR

W nowojorskiej siedzibie 
ONZ odbyła się 18 lutego kon 
ferencja prasowa stałego przed 
stawiciela ZSRR przy ONZ 
J. Malika.

Amb. Malik stwierdził, że 
upoważniony został do złoże­
nia oświadczenia, iż w wypa­
dku gdyby^państwa kapitali­
styczne przeforsowały nielega­
lnie członkostwo NRF w Ko­
mitecie Dekady Rozwoju, 
Związek Radziecki nie weźmie 
udziału w oracach tego komi­
tetu. (PAP)



'Rozmowy na Kremlu 
Kosygin -Karjalainen
Przewodniczący Rady Mini 

strów ZSRR A. Kosygin i mi­
nister spraw zagranicznych 
Finlandii A. Karjalainen w 
rozmowie przeprowadzonej w 
poniedziałek na Kremlu oma­
wiali aktualne problemy obec 
nej sytuacji międzynarodowej 
jak również sprawy dotyczące 
stosunków radziecko-fińskich.

Także we wtorek przewodni 
czący Rady Ministrów Zwią­
zku Radzieckiego, Aleksiej Ko 
sygin przyjął na Kremlu Ahti 
Karjalainena.

Rozmowy upłynęły w ser­
decznej, przyjacielskiej atmos 
ferze. (PAP)

Poznań ośrodkiem myśli 
o sztuce dla dzieci

W dniach 4—6 marca odbędzie się w Poznaniu I Ogólno­
polski Festiwal Filmów dla Dzieci i Młodzieży. Impreza ta 
wywodzi się z organizowanych w latach 1963—1966 krajo­
wych Przeglądów Filmów Animowanych i Dziecięcych.
Festiwal przygotowują Mini­

sterstwo Kultury i Sztuki — 
Naczelny Zarząd Kinemato­
grafii, Prezydium RN m. Poz­
nania Oddział Centrali Filmów 
Oświatowych „Filmos” oraz 
inne placówki związane z roz 
powszechnianiem filmu. Film 
dla dzieci i młodzieży czeka 
na szczerą i wielostronną roz 
mowę, poznańskie tradycje u- 
poważniają nasz ośrodek do 
inicjowania i prowadzenia ta­
kiej rozmowy. Sztuką dla dzie 
ci wiele instytucji i osób zaj­
muje się w Poznaniu nie od 
dziś.

Tu odbywają się konfronta­
cje teatrów lalkowych, tu ist­
nieją słynne chóry chłopięce 
i mniej może słynny, ale cie-

40 lat pracy naukowej 
prof. dr. Ghałasińskiego

Mija właśnie 40 lat od chwili 
podjęcia pracy naukowej przez 
wybitnego polskiego socjologa 
prof. dr Józefa Chałasińskiego. Ju 
bileusz ten wiąże się z 65 roczni­
cą urodzin uczonego. Prof. dr J. 
Chałasiński związany jest z Poz­
naniem i jego środowiskiem nau­
kowym. Na Uniwersytecie Poznań 
skim rozpoczął bowiem studia so­
cjologiczne, pod kierunkiem świa­
towej sławy uczonego — prof. dr. 
Floriana Znanieckiego. Wkrótce 
stal się czołowym kontynuatorem 
stworzonej przez swego nauczy­
ciela szkoły. Już u progu kariery 
naukowej prof. Chałasiński ujaw­
nił kierunek swych zaintereso­
wań, któremu pozostał wierny w 
dalszej pracy. Jako rozprawę ha­
bilitacyjną na docenta (mając 27 
lat) przedłożył pracę zatytułowa­
ną „Drogi awansu społecznego ro 
botnika”, opartą na pamiętnikach 
robotników rolnych.

W latach 1931—1933 prof. Chała­
siński przebywa — jako stypen­
dysta — w Anglii i USA, gdzie 
prowadzi studia m. in. nad polską 
emigracją zarobkową.

W 1936 roku prof. Chałasiński 
podejmuje badania nad proble­
mem emigracji w Małopolsce i pu 
blikuje wicie opracowań na temat 
sytuacji ówczesnej wsi polskiej. 
W tym samym roku zostaje mia­
nowany dyrektorem Państwowego 
Instytutu Kultury Wsi. Zasługą 
działalności tej placówki jest m. 
in. zebranie cennych materiałów 
pamiętnikarskich wychowanków 
uniwersytetów ludowych i młode­
go pokolenia chłopów, które stały 
Się podstawowym źródłem poważ 
nej pozycji międzywojennej socjo 
logii polskiej: czterotomowego 
dzieła „Młode pokolenie chło­
pów”.

Podczas okupacji prof. Chała­
siński jest jednym z pracowników 
tajnego Polskiego Instytutu Socjo 
logicznego. W pierwszych dniach 
po wyzwoleniu przystępuje do or­
ganizowania uniwersytetu w Ło­
dzi, w którym zostaje rektorem. 
Tu tworzy czołowy ośrodek my­
śli socjologicznej i odradza Insty­
tut Socjologiczny.

Uczony ten odgrywa również 
główną rolę w odrodzeniu polskiej 
socjologii po roku 1958. Wraz z 
gronem współpracowników podej 
muje dzieło kontynuatorskie 
hec „Młodego pokolenia wsi 
ski Ludowej”.

Prof. dr J. Chałasiński 
członkiem Prezydium PAN, 

wo- 
Pol-

jest 
kie-

równikiem Katedry Socjologii U- 
nwersytetu Warszawskiego oraź 
kierownikiem pracowni zagadnień 
społeczych I kulturalnych Afryki 
współczesnej FAN. Jest też redak 
torem „Przeglądu Socjologicz­
nego”.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
oomcowal Michał Łuczak
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Wokół konfliktu na Bliskim Wschodzie

G. Jarring kontynuuje rozmowy
w sprawie konferencji „wielkiej czwórki"

Dyplomata szwedzki Gunnar Jarring przebywający od 
dłuższego czasu w Nowym Jorku kontynuuje rozmowy na te­
mat rozwiązania problemu bliskowschodniego. Zdementował 
on pogłoski jakoby rozmowy te utkwiły w martwym punk­
cie i zamierza w związku z tym powrócić do Moskwy.
Jak wynika z informacji kół 

dyplomatycznych w Nowym 
Jorku, Stany Zjednoczone i W. 
Brytania zajmują wyraźnie 
stanowisko wyczekujące i gra

kawy chór dziewczęcy, małym 
odbiorcą interesują się psycho 
Jogowie, pedagodzy, artyści- 
plastycy i literaci, ciekawe for 
my pracy z dziećmi propono­
wał dawniej Młodzieżowy 
Dom Kultury a od kilku lat z 
nie mniejszym powodzeniem 
dzieło to kontynuuje Pałac 
Kultury.

Obecny Festiwal na którym za­
prezentuje się 41 pozycji, stanowić 
ma dogodny punkt wyjścia do 
szerszych, kompleksowych dysku 
sji o sztuce dla dzieci. Pewną za­
powiedź stanowią imprezy towa­
rzyszące — sympozjum poświęco­
ne polskiemu filmowi dla dzieci, 
wystawy książek, lalek teatral­
nych, prac plastycznych dzieci in 
spirowanych przez scenariusze fil 
mowę, zabawek.

Dorobek wytwórni filmowych 
zajmujących się produkcją filmów 
dziecięcych i młodzieżowych jest 
na tyle duży, że warto zająć się 
nim wnikliwie, zasięgnąć opinii 
tych, do których jest adresowany. 
Dlatego na Festiwalu przewiduje 
się nie tylko ^dorosłe” jury, ale 
także komisję dziecięcą rekruto- 
jacą się spośród najlepszych ucz­
niów szkoły podstawowej numer 
81.

Zajmiemy się jeszcze bliżej 
festiwalowym programem,
przekażemy wyniki dyskusji. 
Organizatorzy przewidują du­
że zainteresowanie publiczno­
ści. która oczywiście będzie u- 
czestniczyć w przeglądach.

(wb)

Wybrano rzeźby 
dla Cytadeli

Wymiana poglądów i ustalenie 
szczegółów, dotyczących realizacji 
rzeźb, jakie zostaną zlokalizowane

terenie ParkuPoznaniu
Przyjażni i Braterstwa Broni na 
Cytadeli, było głównym tematem 
wczorajszych obrad Rady Konsul­
tacyjnej Poznańskich Spotkań 
Rzeźbiarskich, w której skład 

wchodzą przedstawiciele Prezydium 
Rady Narodowej Poznania, Spo­
łecznego Komitetu Budowy Parku 
i Związku Polskich Artystów Plas­
tyków. Szczegóły dotyczące m. in. 
wielkości rzeźb, zmian w ich kom 
pozyeji i rodzaju materiałów, zos­
taną przekazane zarówno autorom 
prae, jak też instytucjom zajmu­
jącym się realraacją budowy par­
ku na Cytadeli. Te ostatnie zaj­
mą się obecnie gromadzeniem ma­
teriałów potrzebnych dla wykona­
nia rzeźb, przy czym same rzeźby 
mają być wykonane w specjal­
nie zarezerwowanej na to eele 
hall.

Podczas obrad Rady wytypowa­
no do realizacji 45 rzeźb, nadesła­
nych w ramach ogólnopolskiego 
konkursu na ten temat, których 
autorami jest 39 plastyków, (b)

Władysław Komar 
przed sądem

W ezerwu 1967 roku pisaliśmy o 
bójce w restauracji hotelu „Mer» 
kury”, Padło wówczas nazwisko 
czołowego lekkoatlety, rekordzis- 
tv Pplski, w pchnięciu kulą — 
Władysława Komara, który prze­
bywał w naszym mieście w związ 
ku z rozgrywanymi tu zawodami 
o Memoriał J. Kusocińskiego.

Epilog tej sprawy rozpoczyna 
się dopiero teraz. 17 bm. W. Ko­
mar stanął przed Sądem Powiato­
wym dla m. Poznania oskarżony 
o pobicie Henryka J. (który do­
znał upośledzenia słuchu), 
Tadeusza S.

Podsądny przygnał się do 
ale utrzymywał, że działał 
bronie własnej.

oraz

W związku z koniecznością prze 
słuchania dalszych świadków Sąd 
przerwał proces W. Komara do 8 
marca br. (ak) 

ją na zwłokę. Stąd trudności w 
doprowadzeniu do porozumie­
nia w sprawie zwołania kon­
ferencji wielkiej czwórki na 
szczeblu ambasadorów.

Jak podaje bliskowschodnia 
agencja MEN, konsultacje Jar 
ringa dotyczą po pierwsze 
przedmiotu dyskusji między 
przedstawicielami 4 mocarstw, 
po wtóre — roli jaką powinien 
odgrywać specjalny przedsta­
wiciel sekretarza generalnego 
ONZ, Jarring i po trzecie — in 
terpretacja rezolucji Rady Bez 
pieczeństwa z listopada 1967 ro 
ku (przewidującej m. in. wyco 
fanie wojsk izraelskich 
grabionych terytoriów 
skich).

W najbliższym czasie 

z za- 
arab-

ocze-
kuje się interwencji sekretarza 
generalnego ONZ w celu zwo­
łania pierwszego 
przedstawicieli 4
jeszcze w tym tygodniu.

spotkania 
mocarstw

OŚWIADCZENIE RTADA
Minister spraw zagranicznych 

ZRA, Riad odbywający podróż po 
arabskich krajach Bliskiego Wscho 
du zatrzymał się w stolicy Liba­
nu, Bejrucie. Na konferencji pra­
sowej zorganizowanej w tym mieś 
cie omówił on ostatnie rozmowy 
w Syrii, obecne stanowisko Tel A- 
wiwu wobec nowych propozycji 
rozwiązania sporu izraelsko-arab­
skiego oraz stanowisko Kairu.

Riad oświadczył, że rozmowy w 
Damaszku były „owocne” i że o- 
bie strony całkowicie uzgodniły 
swoje punkty widzenia.

Na pytanie dotyczące napięcia w 
strefie Kanału Sueskiego, minister 
Riad powiedział: nadal spodziewa­
my się wznowienia agresji izrael­
skiej, szczególnie po oświadczeniu 
Lewi Eszkola potwierdzającym dą 
żenie Izraela do kontynuowania 
okupacji ziem arabskich. Oznacza 
to, że Izrael nie zamierza wprowa 
dzić w życie 
pieczeństwa.

rezolucji Rady Bez-

SUKCESY 
Organizacja

PARTYZANTOW
wojskowa arabskie­

go ruchu narodowo-wyzwoleńczego 
Al Asifa ogłosiła w Kairze komu­
nikat donoszący o nowych uda­
nych operacjach ofensywnych par 
tyzantki arabskiej. Z komunika­
tu dowiadujemy się, że oddziały 
Al Asifa zniszczyły I 1 u tęgo urzą­
dzenia do poszukiwania ropy naf

Kryzys w UZE
Mimo sprzeciwu Francji i 

odmowie wzięcia udziału w po 
siedzeniu stałej rady Unii 
Zachodnioeuropejskiej rozpo­
częło się ono w Londynie we 
wtorek przed południem.

Wtorkowe posiedzenie stałej ra­
dy UZE trwało dwie godziny. W 
zasadzie miano na nim omawiać 
sprawy związane z rozpoczynają­
cą się w czwartek w Paryżu dwu­
dniową sesją zgromadzenia UZE. 
Jednakże wobec stanowiska, ja­
kie zajęła Francja, tematem dys­
kusji był rysujący się kryzys we­
wnętrzny organizacji 
sekwencje.

Ambasador Francji 
Seydoux przedstawił 

i jego kon-

w Bonn, F. 
we wtorek

wieczór kanclerzowi zachodnionie- 
mieckiemu Kiesingerowi poglądy 
swego rządu na kryzys, jaki po­
wstał w ostatnich dniaeh w łonie 
Unii Zachodnioeuropejskiej. Jak 
zakomunikował rzecznik rządu 
bońskiego Ahlers, rozmowa ta od­
była się na życzenie francuskie­
go ambasadora.

Niezależnie od spotkania między 
kanclerzem i francuskim amba­
sadorem rzecznik rządu oświad­
czył na konferencji prasowej, że 
rząd federalny popiera wszelkie 
wysiłki służące do umocnienia i 
rozbudowy współpracy w Europie.
Dlatego też 
konsultacje 
mach UZE. 
z poglądem

wita x zadowoleniem 
odbywające się w ra- 
Rzecznik polemizował 
francuskim, iż posie­

dzenie stałej rady UZE zwołane 
może zostać jedynie jednogłośną 
uchwałą wszystkich członków. 
Zdaniem NRF, sekretarz general­
ny UZE uprawniony jest do zwo­
łania posiedzenia nawet bez takiej 
jednomyślności.

W środę zbiera się w Paryżu ga­
binet francuski w pełnym skła­
dzie. Sprawę konfliktu z UZE 
przedstawić ma prezydent de 
Gaulle; uważa się, że Francja jest 
zdecydowana nadal bojkotować 
stałą radę tej organizacji. Nato­
miast deputowani gaullistowacy 
wezmą przypuszczalnie udział w 
obradach zgromadzenia UZE.

PAP 

towej w strefie Hebron. Inny od­
dział bojowy zaatakował patrol 
izraelski w strefie Ghor na tery­
torium Jordanii ' okupowanym 
przez Izrael. W wyniku tej ope­
racji zabitych lub rannych zosta­
ło wielu żołnierzy izraelskich. 
Zniszczono ponadto 2 nieprzyjaciel 
skie pojazdy wojskowe.

W nocy z 16 na 17 lutego oddział 
partyzancki dokonał śmiałego ata­
ku na pozycje nieprzyjacielskie w 
pobliżu Jerycha, niszcząc 7 czoł­
gów i stanowisko artylerii.

WYSŁANNIK NASERA 
DO DE GAULLE’A

Doradca prezydenta ZRA do
spraw zagranicznych Fauzi przy­
będzie do Francji na początku mar 
ca — zakomunikowano oficjalnie 
w Kairze. Spotka się on z prezy­
dentem de Gaulle’m i wręczy mu 
ważny list prezydenta Nasera. Je­
go wizyta przypadnie na okres, 
kiedy generał de Gaulle zakończy 
swoje rozmowy z prezydentem 
USA Nixonem.

WSPÓŁPRACA 
POLSKI I ZRA

W ramach zacieśniającej się
współpracy naukowej między 
Polską a ZRA, 17 bm, rozpo­
częło się w Kairze seminarium 
naukowe poświęcone proble­
mom planowania. W semina­
rium, które będzie trwać do 26 
lutego br., udział biorą ekono­
miści z Polski i ZRA. Delega­
cji polskich naukowców prze­
wodniczy doc. dr Z. Bąblewski. 
Sekretarzem delegacji z ramie 
nia Instytutu Gospodarki Kra 
jów Rozwijających się przy 
SGPiS jest dr E. Jarosz. (PAP)

Doniesienia z Czechosłowacji

Braki w zaopatrzeniu
W tych dniach odbywają się w Słowacji zebrania aktywów 

powiatowych komitetów partyjnych z udziałem członków Ko 
mitetu Centralnego KPS. W ramach tych spotkań zorganizo­
wano również zebranie starych członków partii w bratysław 
skim Domu Przyjaźni Czechosłowacko-Radzieckiej.
Weterani partyjni z uzna­

niem powitali fakt, że partia 
daje im możność czynnego wy 
stępowania w życiu politycz­
nym. Stwierdzili, że pragną 
służyć swym doświadczeniem 
polityce postyczniowej. W li­
stach, które uczestnicy zebra­
nia wysłali do KC KPCz i KC 
KPS stwierdzają oni, że popie 
rają uchwały i rezolucje listo­
padowych posiedzeń plenar­
nych komitetów centralnych 
KPCz i KPS.

18 bm. premier rządu CSRS 
O. Czernik przyjął delegację za 
rządu czeskiego Związku Za­
wodowego Robotników Górni­
ctwa Metalowego, Geologii i 
Przemysłu Gazowego- Przedsta 
wiciele górników zaznajomili 
premiera ze swoim punktem 
widzenia na aktualną sytuację 
w zakresie zaopatrzenia w wę 
giel. W toku dyskusji rozważa 
no niektóre niezbędne decyzje, 
które rząd poweźmie w celu 
niedopuszczenia do tego, by w 
przyszłości powtórzyły się ta­
kie braki w zaopatrzeniu jak 
w chwili obecnej.

Zgodnie z opublikowanymi osta 
tnio informacjami, sytuacja na ryn 
ku wewnętrznym Czechosłowacji 
jest nadal napięta. Wprawdzie w 
porównaniu z grudniem, w stycz­
niu obroty handlowe spadły z 
328,1 min koron dziennie do 217,6 
min koron, ale w porównaniu ze 
styczniem ub. roku stanowi to mi 
mo wszystko znaczny wzrost.

Domy towarowe oraz sklepy z 
artykułami trwałej konsumpcji, z 
wyrobami tekstylnymi i meblami 
zanotowały wzrost obrotów o je­
dną trzecią zaś sklepy z obuwiem 
o jedną piątą. Zaopatrzenie w ar­
tykuły przemysłowe jest lepsze niż 
w grudniu, ponieważ sklepy otrzy 
mały towary z importu. które 
nrzyszły z opóźnieniem. Były one 
bowiem przewidziane na grudzień. 
Wyraża się obawy o dalsze zaopa 
trzenie, ponieważ nie zapewniono 
jeszcze terminów następnych do­
staw artykułów z importu oraz do 
staw wielu towarów produkcji kia 
jowej.

Dziennik „Prace” zamieścił 
ostatnio artykuł inż. Rudolfa 
Slańskiego, syna wybitnego 
działacza KPCz o tym samym 
imieniu, który padł ofiarą pro­
cesów lat pięćdziesiątych. Inż. 
Slansky pracuje w najwię­
kszych zakładach praskich 
CKD. Artykuł jest dyskusyjny 
i krytykuje stanowisko rządu 
czeskiego wobec instytucji rad 
pracujących. W szczególności 
sutor polemizuje ze stanowis 
Hem nremiera Stanisława Ra 
zla. Inż. Slansky nie zgadza się

„Gafa Wilsona w sprawie Berlina"
Artykuł w dziennaku „Sunday ^xpress

Prawie wszystkie gazety brytyjskie — pisze korespondent 
PAP red. Z. Boniecki — odniosły się z wielką rezerwą 
do poparcia, jakiego premier Wilson udzielił bońskiej pro­
wokacji w Berlinie zach. Niektóre dzienniki, jak np. „Mor- 
ning Star” czy „Daily Express” i „Sunday Express” zamie­
ściły artykuły i komentarze, zawierające miażdżącą kryty­
kę stanowiska Wilsona, które ośmiela NRF do roszczeń re­
wizjonistycznych i odwetowy ch.
„Sunday Times” pisze w ko­

mentarzu redakcyjnym: „Nale­
gania bońskie zakładają, że Bęr- 
lin zach. jest częścią Republiki 
Federalnej, co nie jest prawdą, 
i co stanowi oczywiste pogwał­
cenie układu poczdamskiego. So­
jusznicy NRF nie powinni być zo­
bowiązani do żyrowania każdego 
postulatu Niemiec zachodnich ob­
liczonego na ich symboliczne zwy­
cięstwo”.

„Sunday Express” w artykule 
A. J. P. Taylora, zatytułowanym 
„Gafa Wilsona w sprawie Ber­
lina” pisze m. in.: „Niemcy za­
chodnie dokonują prowokacyjne­
go posunięcia. Usiłują oni sugero­
wać nam, że Berlin zach. jest w 
jakiś sposób częścią Niemiec za­
chodnich. Przeprowadzenie ■wybo­
rów prezydenckich w Berlinie ma 
służyć poparciu tezy, że Niemcy 
są stale jednym, zjednoczonym 
krajem, którego stolicą jest Berlin. 
Nie chcemy kłopotów i zamieszek 
w Niemczech — pisze dalej autor. 
— nie chcemy zwiększania się na­
pięcia i złych stosunków z ZSRR. 
Można by przeto oczekiwać, że 
rząd brytyjski doradzi NRF. rby 
wybory odbyły się w Bonn. Tym­
czasem rząd brytyjski robi rzecz 
znacznie gorszą niż to, że zacho­
wuje się nieśmiało. Zachęca on 
Niemców zachodnich do udania 
się do Berlina. Wilson odbył całą 
podróż do Bonn, po to, by po­
przeć prowokację niemiecką. Wil­
son nie jest jeszcze z tego zadowo 
lony i zamierza obecnie włączyć 
NRF w nasze plany rozwoju ener­
gii nuklearnej. Plany te mają słu­
żyć wyłącznie celom pokojowym, 
ale przy okazji udostępnią one se 
krety produkcji bomby wodoro­
wej. Od momentu, w którym prze 
każemy nasze sekrety Niemcom, 
jedyną gwarancją przed niemiec­
kimi bombami wodorowymi bę­
dzie słowne przyrzeczenie, które 
nie było najlepszym zabezpiecze­
niem w przeszłości.

W zamian Wilson ma nadzieję 
uzyskać poparcie rządu zachodnio 
niemieckiego wobec prezydenta

z ograniczeniem zadań rad pra 
cujących jedynie tylko do fun 
kcji kontrolnych. (PAP)

„Tribuna" o dążeniach 
sił anhsoc jalistycznych

Organ Biura KC KPCz do 
spraw pracy partyjnej na zie­
miach czeskich — „Tribuna” 
zamieścił artykuł wyjaśniają­
cy dążenia sił antysocjalistycz 
nych w Czechosłowacji na 
przykładzie I. Svitaka, byłego 
przewodniczącego „Klubu Bez 
partyjnych Zaangażowanych” 
przebywającego obecnie na 
emigracji w USA.

Svitak pracuje obecnie tam w 
tak zwanym Instytucie Rosyjskim 
Uniwersytetu Columbia. W nume­
rze z paź.dziernika 1968 r. czaso­
pisma „East Europę”’ zamieścił on 
artykuł na temat wydarzeń w 
Czechosłowacji w roku 1968 „Tri­
buna” cytuje jego wypowiedzi na 
temat roli środków masowego prze 
kazu w procesie rozwoju kryzysu 
politycznego. Svitak stwierdza, że 
obywatele CSRS byli inspirowani 
do forsowania różnych żądań po­
litycznych przez dyskusje w tele­
wizji, przez organizowane napręd­
ce polityczne kluby oraz różne 
organizacje społeczne mnożące 
się, jak grzyby po deszczu, w tam 
tych miesiącach. Według Svitaka 
słynny reakcyjny dokument „2000 
Słów” miał służyć' przede wszyst­
kim dyskredytacji i likwidacji 
kierowniczej roli KPCz. „Tribu­
na” stwierdza, że rzeczywistym ce 
lem, do którego dążyły antyra­
dzieckie siły w Czechosłowacji by­
ło to, co wypowiedział Svitak w 
następujących Słowach: „Gdyby 
proces zapoczątkowany kontynuo­
wany był aż do1 kresu, kraj - mógł 
by być świadkiem fundamental­
nego politycznego przewrotu”.

Również „Tribuna” w innym 
artykule poświęconym specjalnie 
problemom pracy środków maso­
wego przekazu w CSRS, zwłaszcza 
w okresie kryzysu politycznego w 
roku 1968 stwierdza, że niektóre 
czechosłowackie czasopisma, ęadio 
i telewizja dalekie były od obiek­
tywności przy referowaniu róż­
nych wydarzeń. „Tribuna” pisze 
m. in.: Wyraźnym na to dowodem 
sa na przykład marcowe wydarze­
nia w Polsce. Czeskie społeczeń­
stwo było o nich informowane naj 
Obszerniej za pośrednictwem dość 
jednostronnych poglądów J. Le- 
derera w „Literarnich Listach” i 
M. Kroutvy w „Studencie”. Maso­
we środki przekazu niemal całko­
wicie cenzurowały stanowisko 
PZPR, obszerna i szczegółową 
analizę wydarzeń przeprowadzo­
ną przez W. Gomułkę, w której 
ukazany został mechanizm rozwo­
ju różnych akcji przeciwrządo- 
wych”. (PAP) 

de Gaulle’a i dostać się do wspól­
nego rynku. Oto targ: wspólny ry 
nek dla nas — bomba wodorowa 
i zjednoczenie Niemiec dla Niem­
ców. Jest to zły handel, który po­
winien być odrzucony z każdego 
punktu widzenia.

Powinniśmy powiedzieć Niem­
com, aby odwołali wybory prezy­
denckie w Berlinie zach. Popra­
wiłoby to nasze stosunki z Rosja­
nami, a na dłuższą metę również 
z Niemcami” — stwierdza w za­
kończeniu autor.

Niepokój w Bonn
Dokończenie ze str. 1

„Die Welt”: „Berliński poker”, 
„Frankfurter Rundschau”: „Nie­
bezpieczne wybory”, „Bonn chee 
zachować chłodną głowę”, „Berliń 
ska wizyta Nixona skrytykowana 
przez angielską prasę”, ,Wa-
szyngton wykazuje rezerwę”, „Pro 
blem berliński zaostrza się”.

W informacji zatytułowanej 
„Mocny głos protestu ze strony 
Polski” „Frankfurter Rundschau” 
zamieszcza obszerne cytaty z prze 
mówienia ministra spraw zagrani­
cznych S. Jędrychowskieg© wygło 
szonego w Łodzi, w którym prze­
strzega on NRF w imieniu rządu 
polskiego przed kontynuowaniem 
prowokacji berlińskiej.

Na tej rozgorączkowanej fali 
burmistrz Berlina zachodniego 
Schuetz nawołuje do zachowania 
zimnej krwi, do nie poddawania 
się panice. Gazeta informuje, że w 
Berlinie zachodnim przedsięwzięto 
wszelkie środki ostrożności dla za 
bezpieczenia spokoju podczas wizy 
ty prezydenta Nixona. Demon­
stranci — grozi Schuetz — muszą 
liczyć się z tym, że w razie po­
trzeby będzie się strrzelać ostrymi 
nabojami.

W publicystyce stale powraca py­
tanie po co i z jaką myślą przewód 
nią rząd boński i boński parlament 
wmanewrowali się sami w wybór 
czy berliński zaułek.

Tak więc problem wyborów pre 
zydenta NRF w Berlinie zach. na 
Parę tygodni przed terminem tych 
wyborów pozostaje ciągle otwarty, 
a zamieszanie wokół tej sprawy 
wzrasta. (Interpres)

KoSejna 
„gerączka złota"
Nowy paroksyzm „gorączki zło­

ta” i spekulacji ogarnął giełdę pa­
ryską. W ciągu trzech dni cena 
kilogramowej sztaby wzrosła o 145 
(ranków. Uncja złota, której 
oficjalna cena wynosi 35 dolarów, 
kosztowała w poniedziałek 46,3 do 
lara. Takich cen złota nie było na 
giełdzie paryskiej w całym okre­
sie powojennym. Jest to absolut­
ny rekord międzynarodowych 
rynków walutowych w 
kapitalistycznych.

Raptownej zwyżce cen 
szy znaczne zwiększenie 

krajach

towarzy 
transak-

cji. W poniedziałek zmieniło właź 
cicieli około tysiąca kg . kruszczu, 
co w dwójnasób przywyższa nor­
malny poziom.

Prasa francuska informuje, że 
podobne zjawisko występuje we 
wszystkich najważniejszych ośrod 
kach walutowych i finansowych 
świata kapitalistycznego. W Zury­
chu wartość transakcji podwoiła 
się. W Londynie spekulacyjne w 
kupy złota wywindowały ceną 
uncji kruszczu do 42,7 doi. Różni­
ca między kursem złota w Londy 
nie i Paryżu przyczyniła się do 
ożywienia międzynarodowej spe- 
kulacji walutowej.

Ponowny wybuch „gorączki zło­
ta” dowodzi raz jeszcze braku 
równowagi i słabości systemu wa­
lutowego i finansowego w świeci® 
kapitalistycznym. (PAP)

Po zamieszkach
w Pakistanie

Rząd pakistański — donosi ” 
cja AP z Karaczi — zakomuniko 
wał oficjalnie, że podczas P 
działkowych zamieszek w y 
mieście zginęło 5 osób. W jedne) _ 
dzielnic miasta wprowadzono R 
dzine policyjną oraz ściąam 
wojsko, aby nie dopuścić do 
szych zamieszek.

Tymczasem do Rawalpindi 
dżają się przedstawiciele opozy y 
nego wobec rządu komitetu . 
rzecz akcji demokratycznej,/w 
rego skład wchodzą przedstaw _ 
le 8 partii. Komitet ten ma w s 
dę przystąpić do rozmów przy 
krągłym stole z Ayub Khanem 
temat obecnych zamieszek oraz o<j 
form konstytucyjnych, jakich 
dłuższego już czasu domaga 9 
opozycja. . _.

Według doniesień z Karaczi, 
stolicy wschodniego Pakistanu 
Dhace wojsko otworzyło 
osób nienrzestrzega jacych on® . 
zującej tam od niedzieli 8®®”' 
policyjnej. Jedna osoba zginęła.
druga została ranna. .

Wojsko i uzbrojona policja P“ 
trałowały we wtorek również U 
— Karaczi po poniedziałkowycnce Karaczi po poniedziałkowym 

I zamieszkach w tym mieście. (PAP)



Pozostało tylko 9 dni

Uczestnikom Konkursu WIELKOPOL­
SKA DLA EKSPORTU przypomina­
my, że ostateczny termin nadsyłania 

zgłoszeń o wynikach produkcji eksporto­
wej upływa 28 lutego br. Tymczasem na 
142 zakłady, które zadeklarowały udział we 
współzawodnictwie o tytuł „Wzorowego 
eksportera” wypełnione ankiety nadesłały 
dopiero 54... przedsiębiorstwa.

Dzisiaj kwitujemy odbiór zgłoszeń osta­
tecznych od: Wielkopolskich Zajadów Me 
chanizacji Budownictwa, Zakładów Prze­
mysłu Dziewiarskiego POLO w Kaliszu, 
Chłodni Składowej w Poznaniu. Rzemieślni 
czej Spółdzielni Galanteryjników i Zabaw- 
karzy, Trzcianeckiej Fabryki Mebli, Poz­
nańskiej Fabryki Łożysk Tocznych, Poz­
nańskich Zakładów Metalurgicznych PO- 
MET, Konińskich Zakładów PT, Rzemieślni 
czej Spółdzielni Blacharzy, Instalatorów 
i Ogrzewników w Poznaniu, Fabryki Ma­
szyn i Urządzeń Przemysłu Spożywczego 
w Ostrowie, Wielkopolskich Zakładów Prze 
mysłu Sklejek w Ostrowie, Zakładów Jaj- 
czarsko-Drobiarskich w Ostrowie, Spółdziel 
ni Pracy GOSTYNIANKA, Leszczyńskiej 
Fabryki Okuć Budowlanych, Pleszewskiej 
Fabryki Obrabiarek, Kuty Szkła UJŚCIE 
i Spółdzielni Pracy Krawców w Ostrowie.

Oczekujemy dalszych zgłoszeń ostatecz­
nych. (z)

Movy ieLsi kasł® Wielkiej Encyklepe4ii Powszechnej (2)

warunki egzystencji

korespondencja z Nigerii

Tropikalne, palące słońce 
było już wysoko na nie­
bie kiedy nasz mały — 

przy każdej większej fali pis­
kliwie trzeszczący i niesamo­
wicie chybocący — stateczek 
wziął kurs z Zatoki Biafrab­
skiej na Port Harcourt, jesz­
cze przed kilkunastu miesiąca 
mi secesjonistów „wystawowe 
okno na świat”. W oddali spos 
trzegłem wtedy dwa stojące 
na kotwicy nigeryjskie nisz­
czyciele. Siedzący obok mnie 
na pokładzie Brytyjczyk, pilot 
portu w Lagosie, powiedział: 
— Nie powstydziłyby się ich 
nawet największe europejskie 
floty wojenne.

— Dlaczego więc — zapyta­
łem go mocno zdziwiony — nie 
używają ich do bezpośrednich 
akcji przeciwko wojskom O- 
jukwu.

— Tylko wpłyniemy kilka 
mil w głąb lądu, a sam znaj­
dzie pan odpowiedź na to py­
tanie...

I rzeczywiście tak się stało.
Otóż przy swym ujściu jed­

na z największych rzek świa­
ta — Niger na setkach kilo­
metrów kwadratowych dzieli 
się na małe rzeczki i laguny, 
tworząc wszędzie mokradła, 
które nie pozwalają wprowa­
dzić do walki ciężkiego sprzę­
tu pancernego, artylerii i flo­
ty. Niemal każdy metr terenu 
żołnierze wojsk federacyjnych 
muszą zdobywać brnąc, w pod 
chodzącej pod brodę, mulistej 
wodzie. Na suchych obszarach 
Biafry dzielą ich znowu od re­
beliantów niedostępne dżung­
le. Dlatego też do bezpośred­
nich walk dochodzi tam tylko 
w pobliżu większych centrów 
miejskich. Zwykle ginie w 
nich niewielu ludzi. Śmierć w 
Biafrze ma bowiem na imię 
— głód. Tutejsza ziemia nie 
jest urodzajna, a wojska fe­
deracyjne odcięły wszystkie 
lądowe drogi dostaw żywności 
z zewnątrz. Nim jednak do te­
go doszło miało miejsce sze­
reg wydarzeń.

A wiec w kilka miesięcy po 
zdobyciu władzy przez Gowo­
na, jesienią 1966 roku wybuch 
Jy nowe zajścia. W Kano, Ka- 
duna, Jos, Zaria, Katelina, Min

na — Hausa urządzili wielkie 
polowanie na Ibo. Zaledwie w 
ciągu kilku dni powieszono, 
ukamienowano, zakłuto lub 
utopiono blisko 50 tys. osób.

Ibo na Wschodzie też nie 
próżnowali. W odwecie wymor 
dowali około 20 tys. Hausa i 
Joruba.

Był to okres, w którym — 
jak trafnie go scharakteryzo­
wał Tadeusz Pasierbiński, 
dziennikarz i znawca tutej-

Szczególnym typem o.h. by 
ły obozy dla dzieci i mło 
dzieży (np. w Łodzi, Iła­

wie, Potulicach, Lublińcu, Lu­
bawie), które swym charakte­
rem niejednokrotnie zbliżone 
były do obozów koncentracyj­
nych. W obozach tych oprócz 
dzieci polskich więzione były 
dzieci radzieckie (gł. białorus­
kie), czeskie, jugosł., francus­
kie i in. Ponadto dzieci prze­
bywały prawie we wszystkich 
o.h. W niektórych obozach by­
ły specjalne oddziały dla dzie­
ci np. na Majdanku, w Oświę­
cimiu.

Z systemem obozów koncen­
tracyjnych był powiązany sy­
stem obozów pracy przymuso­
wej rozbudowany przez różne

ności poi. wysiedlonej z Wiel­
kopolski, Śląska, Ziemi Łódz­
kiej, Pomorza i pd. Mazowsza. 
W 1942—44 zorganizowano ta­
kie w Zamościu i Zwierzyńcu 
dla Polaków wysiedlonych z Za 
mojszczyzny, w Pruszkowie — 
dla mieszkańców Warszawy 
wysiedlonych po Powstaniu

szych stosunków ,rozbój

Reporter 
świadkiem 
nigeryjskiej 

tragedii

stał się polityką, a polityka 
rozbojem”. Był to czas podję­
cia przez pozostającego na u- 
slugach amerykańsko-francus- 
ko-zachodnioniemieckich ka­
pitałów przywódcę łbów, płk. 
Chukwuemeka Odumegwu O- 
jukwu ostatecznej decyzji o se 
cesji Regionu Wschodniego i 
proklamowaniu tzw. Republi­
ki Biafry. Komentując to wy­
darzenie postępowi publicyści 
na Zachodzie wyjaśniali zara­
zem, że w języku Ibo słowo 
„Biafra” lub „Biakra” oznacza 
„zawsze będziecie naszymi nie 
wolnikami”. Dodawali też, że 
34-letni Ojukwu, absolwent 
Oxfordu, syn kupca-milionera, 
zaprzedał się Ameryce. Naj­
bardziej niepokojące było jed­
nak ostrzeżenie szefa federacji
— gen. Gowona: Nigeria
może stać się nowym Kon­
giem.

Go won wtedy był jednak 
jeszcze ostrożny, jeszcze liczył 
na pogodzenie się z Ojukwu. 
Wiedział, że wojna plemienna 
w Nigerii ma większe znacze­
nie dla losów Afryki niż wal­
ki w Kongo. Nigeria bowiem 
— jak na stosunki afrykańskie 
— " jest supermocarstwem. 
Wszystko co się dzieje w tym 
na i większym pod względem 
ludności kraju Czarnego Lądu 
odbija się głośnym echem w

pozostałych państwach konty- . . ,nentu. Rozpad Nigerii mógłby I °gmwa aparatu hiderowskie- 
więc wywołać podobną reak- I s°’ zwłaszcza przez koncerny 
cję łańcuchową w innych kra- I przemysłowe gł. przemysłu
jach afrykańskich, uczynić z 
nich twory nie mogące samo­
dzielnie istnieć.

Podczas mojego pobytu w 
Lagos trwały zażarte walki na 
niewielkim już terytorium 
Biafry, które znajdowało się 
jeszcze w rękach Ibosów. Za­
częły też wtedy napływać 
szczegółowe wiadomości o 
szerzącym się tam kanibaliz­
mie, o umierających z głodu 
10 milionach ludzi, z których 
4,5 min., nawet gdyby im do­
starczono natychmiast żyw­
ności, nie można już uratować 
i których tragedia wstrząsnęła 
światem.

Wielu z nich widziałem, po­
chodzili z terenów już odbi-

zbrojeniowego. Różnorodne by

tych z Kalabaru i Bonny
Town. Zrobili na mnie wraże­
nie ludzi o łagodnym usposo­
bieniu, chętnie nawiązujących 
przyjaźnie, kochających nade 
wszystko spokój.

Były to jednak pozory. Waś­
nie plemienne okazały się sil­
niejsze od nich, od ich rozu­
mowania i natury. Recytowa­
ne przez otaczających ich żoł­
nierzy federalnych hasło: „To 
keep Nigeria one is a task 

,that must be done” (Utrzymać 
jedność Nigerii to zadanie, któ 
re osiągnąć musimy za wszel­
ką cenę”) — przyjmowali z iro 
nicznym uśmiechem. Łapczy­
wie nasłuchiwali tylko każdej 
informacji z frontu. Byli głę­
boko przekonani, że upadek 
Biafry jest jednocześnie — 
wpajała im to bez przerwy 
propaganda Ojukwu i „Głos 
Ameryki” nadający swe audy­
cje z pobliskiej Liberii — po­
czątkiem .całkowitej zagłady 
łbów. Ogromnie więc cieszyli 
się z wiadomości, że samoloty 
z Lizbony nadal lądują na szo­
sie w rejonie Onithsa-Oweri. 
Za każdym razem przywożą 
one zakupione przez zachodnie 
towarzystwa naftowe 10 ton 
amunicji. Do rozsadzenia Fe­
deracji. do rozsadzenia jednoś­
ci afrykańskiej.

MAREK REGEL

ły rodzaje i nazwy obozów pra 
cy, m. in. karne obozy pracy 
(Strafarbeitslager, Straflager), 
obozy pracy przymusowej 
(Zwangsarbeitslager), wycho­
wawcze obozy pracy (Arbeits- 
erziehungslager), karne obozy 
służby budowlanej (Straflager 
des Baudienstes), budowy urzą 
dzeń wojskowych (Einsatzla- 
ger), obozy dla robotników z 

“ Europy wsch. (Ostarbeiterla- 
ger), obozy rolnomelioracyjne i 

- obozy budowy dróg, obozy przy 
f zakładach pracy (Gemeinschafts 
[ lager, Firmenlager). Do tej sa- 
t mej kategorii należały także 
J obozy pracy dla Żydów (Juden 
iarbeiterlager). Więźniami obo­

zów pracy byli obywatele wszy 
stkich okupowanych krajów 
Europy. Liczba cudzoziemców 

i wykonujących przymusowo pra 
> cę niewolniczą w III Rzeszy 
j przekraczała 10 min. Warunki 

i egzystencji tych robotników 
niewiele się różniły od warun­
ków więźniów w obozach kon­
centracyjnych. Byli oni eksplo 

Ratowani podobnie jak więźnio­
wie obozów koncentracyjnych, 
w gospodarce niem., np. w Ge 
neralnej Guberni w kwietniu 
1943 pracowało w tzw. Firmen 
lager ok. 30 tys. osób, zakła­
dach Kruppa 1940—45 — 70 
tys. robotników cywilnych, 23 
tys. jeńców wojennych i 5 tys. 
więźniów obozów koncentra­
cyjnych. Z pracy niewolniczej 
korzystały m. in. koncerny: 
IG-Farbenindustrie, Siemensa, 
Roechlinga, Flicka, Kruppa, 
Mannesmanna, Hoescha, Ha- 
wiela, AEG, „Herman Goe- 
ring”.

Jednym z typów o.h. były o- 
bozy przesiedleńcze 4 przejście 
we (Umsiedlungslager), obozy 
dla cywilnych osób internowa­
nych i dla zakładników (Inter- 
nierungslager). Pierwsze takie 
obozy powstały na ziemiach 
polskich już we wrześniu 1939 
roku (m. in. w Poznaniu, Skal­
mierzycach, Potulicach, Łodzi, 
Działdowie, Inowrocławiu). 
Przeznaczone one były dla lud
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- A samo to, że stoicie nad morzem mało interesujące? 
- uśmiechnął się ojciec — Ledwo dziobem byl nasz orzeł za­
czepiony o Bałtyk, Prusy jak obroża na gardle, a teraz.. ■ 
na pełny rozmach skrzydeł.
- Co w Gdańsku?
— Miasto żyje. Ruszyły warsztaty, óo portu przyszły okręty 

z Kronsztadu. Trałują ferwater na Hel. Ścigają niemieckie 
U-boty, których sporo no Bałtyku, a zwłaszcza w waszym 
rejonie.
- Marusia nie pisała? , , ....
- Nie-.. - zorientowawszy się, że widocznie Janek tez me 

dostał listu, ojciec chcąc zmienić temat, wziął do ręk. lezącą 
na stole ksiqżke — Czytasz? , .,

- Wkuwam. Regulamin walki, bo dowodzę, I służby wewnę­
trznej, żeby wachmistrza nie złościć. Kiedy wrócisz.

- Za tydzień. Front lada dzień ruszy i wtedy my wyskoczymy 
do Szczecina. , . , .
- Nas nie zastaniesz. Saperzy od dawna nad Odrą reszta 

armii też na południe ruszyła i tylko parę a ic o c ja 
nasza zostało — machnął zniechęcony rę q ap m i < 
* Sztabie o Rudym. . . . . .Oiciec zerknął na zegarek i otworzył ramiona, bo czas było 
* drogę. Obieli się mocno. Chwilę trwali nieruchomo, a po­
tem energicznie ruszyli do drzwi, wysz i na W°r‘ . •

Pod samymi drzwiami czekał Gruzin z hs e™. . k

Tomasz z plecakiem, z którego sterczał drew y unn:
- Ja bym prosił - zaczął tłumaczyć Gngonj - zęby Hani,
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co z siostrą była na zabawie, do rqk własnych. Poczta mar­
nie chodzi.

- A tam w środku też po gruzińsku? - spytał West zerkną­
wszy na egzotyczne litery adresu.

- Wejdeda! — Saakaszwili trzepnqł się dłonią w czoło, 
biorac z powrotem złożony w trójkąt papier-
- Następnym razem wezmę.
Czereśniak, który podczas tej rozmowy wydobył z plecaka 

niewielką, ale bardzo zgrabna siekierkę, chcąc ją posłać 
w kierunku Studzianek, speszył się, schował z powrotem i od­
szedł pod ścianę.

Wachmistrz skończył już przemówienie do wartownika, ale 
rtał w bramie, bo coś go zainteresowało na szosie. Wyglądał, 
osłaniajcie oczy daszkiem zsuniętym nad czoło.

- Obywatelu poruczniku — zwrócił się Janek do ojca — po- 
zwólcie przedstawić sobie dowódcę rozpoznawczego szwadronu.

- Wachmistrz Kalita - wyprężył sie kawalerzysta, zasa­
lutował i wskazał rekq - Z oflagu wracają. Pięć i pól roku 
jak poszli do niewoli . ..

Urwał, w napięciu przypatrywał się paroosobowej arupce 
w płaszczach przedwojennego kroju. Część oficerów miała już 
pasy, ale narzucone na ramiona płaszcze i rozpięte kołnierze 
mundurów wskazywały, że to nie wojsko. Sz’i nie w noae, dwu 
prowadziło rowery obwieszone bagażem, niektórzy nieśli w rę­
kach swoje walizki i zawiniątka,

Kiedy zrównali się z bramą, nasi zasalutowali a wartownik 
spojrzawszy pytająco na wachmistrza sprezentował broń. Tam­
ci wyprostowali się nieco odpowiadając na honory wojskowe 
i nagle stała się rzecz dziwna: Kalita, groźny slużbista, zrobił 
krok naprzód, oderwał palce od daszka i zupełnie cywilnym 
gestem wyciągnął przed siebie ręce.

— Panie rotmistrzu! — zawołał.
Idący na przedzie, lekko utykający kapitan o czarnej, prze­

tykanej siwizną czuprynie, który niósł w ręku garnizonowa 
czapkę z jasnym otokiem, przystanął. Z wyrazem zak^ootania 
patrzył na bramę, na prezentującego broń wartownika i na 
dryblasa z szabla u boku, wyciggojąceao doń ręce- Przysta­
nęła reszta oficerów. Szpakowaty, nie razurniejąc w dalszym 
ciągu o co chodzi, włożył czapkę, zasalutował.
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OBOZY HITLEROWSKIE
W VIII tomie Wielkiej Ency­

klopedii Powszechnej (PWN — 
19S6) n* str. 87—89 zamieszczo­
no hasło „Obozy koncentracyj­
ne hitlerowskie”, które spotka 
ło się z uzasadnioną krytyką. 
Nową jego wersję pt. „OBOZY 
HITLEROWSKIE”, która uka­
zuje się w formie wkładki do 
tomu XI WEP, drukujemy o- 
bok. Jest to cnęść druga hasła. 
Pierwszą drukowaliśmy w nu­
merze wczorajszym.).

Warszawskim 1944. W obozach 
istniały specjalne bloki dla 
dzieci (np. blok 16 w Zamoś­
ciu). B. złe warunki życia po­
wodowały ogromną śmiertel­
ność. Okupant hitlerowski or­
ganizował również obozy w ce 
lu germanizacji gł. dzieci pol­
skich.

Do o.h. należy także włączyć 
getta dla ludności żydowskiej, 
organizowane w środk.-wsch. i 
pd. Europie. Warunki bytowa­
nia tej ludności, choroby, epi­
demie, masowe rozstrzeliwa­
nia powodowały wysoką śmier 
telność.

Do systemu o.h. zalicza się 
wiele obozów jenieckich: obo­
zy przejściowe dla jeńców wo 
jennych (Durchgangslager-Du- 
lag), obozy dla oficerów (Of­
lag), obozy dla podoficerów i 
szeregowców (Stalag) oraz je­
nieckie oddziały robocze (Ar- 
beitskommando) i specjalne o- 
bozy pracy (Kriegsgefangenen- 
arbeitskommando). Zaliczanie 
części obozów jenieckich do 
o.h. jest uzasadnione tym, że 
niektóre z tych obozów zosta­
ły faktycznie — wbrew mię- 
dzynar. prawu — przekształco­
ne w ośrodki zagłady, gł. obo­
zy dla jeńców radź., a także 
różne karne i specjalne oddzia 
ły w obozach dla jeńców in­
nych narodowości. Obozy jeń­
ców radź. m. in. w Dęblinie, 
Szebniach, Łambinowicach 
(Lahm?dorf), Cżarnem (Ham- 
merstein), Suchożebrach oraz 
inne obozy (m. in. w Rawie 
Ruskiej, Żaganiu, Częstocho­
wie) były właściwie ośrodkami 
zagłady.

We wszystkich o. h. pano­
wały ludobójcze warunki e- 
gzystencji, skazujące więź­
niów’ na nieuchronną śmierć. • 
Władze obozów koncentracyj­
nych przeznaczały dla więź­
niów vzyżywienie zawierające 
zaledwie 800-1000 kalorii 
dziennie. W dodatku esesma­
ni systematycznie okradali 
więźniów z części ich żywno­
ści. Więźniowie pracowali

na str. 4

Polski moralitet
W antycznym przebraniu

Jest susza. Nad wsią zawisła 
klątwa niebios z powodu 
grzechu, którego nie mogą 

zmazać żadne modlitwy. Ziemia

mis. Ma więc ten spektakl coś z 
klasycznego teatru, zachowuje 
jednak także swe naturalistyczne 
podłoże, wyczyszczone jednak z

przestała rodzić. Zaczyna się' elementów rodzajowych, z kon-
głód, nędza, poniewierka. Sytua­
cjo wyjściowa i cały późniejszy 
bieg wydarzeń w „Klątwie’* no­
szę wszelkie cechy wielkiej an­
tycznej tragedii. Ma także „Kląt­
wa" jej schemat i jej bohaterów, 
chór komentujący akcję. Wiarę w 
przeznaczenie, punkt odniesienia
do wszystkiego niebiosach.
Ale akcja tej z Eurypidesa za­
czerpniętej, tragedii o zdetermi­
nowanych wola boga bohaterach 
dzieje się współcześnie Wyspiań 
skiemu w jakiejś polskiej, podgór 
skiej wsi. Antyczni bohaterowie 
mówią surową podkrakowską 
gwarq. Źródłem dramatu jest 
grzech obcy starożytnym: rozpu­
sta, kobieta żvjqca z księdzem 
na plebanii. Program spektaklu 
dość dokładnie lokalizuje te wieś. 
To wieś Gręboszowa kolo Tarno­
wa, której mieszkańcy długo i za­
wzięcie wadzili się z plebanią. 
Znał jq dobrze Wyspiański, z tych 
właśnie stron pochodziła jego żo 
na-chłopka. W programie przed­
stawienia znajdujemy też opis in­
nego wydarzenia — w Bieczu, z 
którego być może w ogóle wy­
wodzi się geneza tej tragedii. 
Mówi on o losach kobiety — ko 
chanki jakiegoś księdza, która 
rzuciła się w ogień wraz z dzieć­
mi, aby uratować swq duszę w 
cierpieniach przed Bogiem.

Jest więc „Klątwa" polska sztu 
ka współczesną Wyspiańskiemu 
ubraną w formę zewnętrzną an­
tycznego teatru. Z antyku ma pa­
tos i wielki ton tragiczny. Z tra­
dycji literackich XIX wieku twar­
dą noturalistyczną fakturę i ludo 
wy, stylizowany gwarą, język bo­
haterów. Z wydarzeń w Grębosza 
wej i Bieczu sam temat, wymo­
wę moralitetową, osnowę trage­
dii. To połączenie w jednym 
dziele dwóch sprzecznych ze so­
bą elementów budujących ca­
łość tragedii spowodowało zdaje 
się, że tą właśnie sztuką Wyspiań 
skiego bardziej interesowali się 
dotąd historycy literatury niż sam 
teatr. Dla teatru była ona zawsze 
i jest nadal bardzo kłopotliwa. Do 
oiero w roku uroczystych obcho­
dów stulecia urodzin poety zain­
teresowały się nią bliżej nasze 
teatry. I stanął od razu przed ni­
mi problem, jak jq gnać, czy jako 
tragedię antyczna, czy jako na- 
turalistyczny, środowiskowy dra­
mat wiejski.

Izabela Cywińska-Adamska, re 
żyser poznańskiego przedstawia­
nia, zdecydowała się na kompro-

kretnej stylizacji na ludowo. W 
efekcie powstał spektakl monu­
mentalny, nieco koturnowy, ale 
interesujący. Przy czym za intere­
sowanie nim rośnie na widowni 
w miarę upływu spektaklu. Pierw­
sza scena sprawia najmniej ko­
rzystne wrażenie. Budzi od razu 
skojarzenia, poprzez naturalizm 
dekoracji z płynącymi nad sceną 
obłokami, patos i dosadny rea­
lizm sytuacyjny prac na roli — z 
noturalistyczną starą operą. Bez­
sprzecznie „Klątwa” ma w ogóle 
coś z takiej opery. W miarę upły­
wu tragedii, w miarę jak rozwija 
się spektakl, to skojarzenia z ope 
ra znikają jednak. Powstaje spek 
taki rzeczywiście teatralny. Czysty 
stylistycznie, bardzo jednorodny 
w doborze środków aktorskich. 
Dobry, rzeczywiście dobry, aktor­
sko. Dawno nie oglądaliśmy w 
każdym razie na poznańskiej sce 
nie tak czysto i z taką ekspresją 
dramatyczna prowadzących rolę 
aktorów. Dyrekcja pozostawiła 
zresztą do dyspozycji reżyserki 
grono wykonawców, które przy­
wykliśmy uważać za reprezenta­
cyjny garnitur poznańskiej sceny: 
Machalica, Nogajówna, Frejta- 
żanka, Gryń. I dzięki temu chyba 
trudny i retoryczny, noszący wy­
raźne piętno antyku, tekst tak do 
brze trafił ze sceny na widownię. 
Bo „Klątwa", jak to nie bez słusz 
ności pisze Andrzej Wanat w 
„Proscenium" nie noleży bynaj­
mniej do tych dzieł Wyspiańskie­
go, których piękno objawia się 
od razu, jak w „Weselu”, „Wy­
zwoleniu", „Nocy listopadowej" 
czy „Warszawiance”. „Klątwa” 
jest inna. Trudno przebrnąć na po 
czatku przez jej stylistyczne pu­
łapki. Trudno wczuć się, wsłu­
chać w jej retoryczny, teatralny 
patos. Jeśli jednak za sprawą re­
żysera i aktorów opory te czę­
ściowo znikają możemy ocenić jej 
wielkość. I straszliwą, bolesną 
wymowę fanatyzmu, ciemnoty i 
zbrodni zrodzonej z dogmatycz­
nego rozumienia litery ksiąg Ko­
ścioła.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu: 
„Klątwa”, tragedia Stanisława 
Wyspiańskiego w reżyserii Izabeli 
Cywińskiej-Adamskiej i scenogra­
fii Zbigniewa Bednarowicza. Mu­
zyka Ryszarda Gardo. Premiera 
prasowa: 15 lutego 19«.
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Problemy aldywiracji małych miasć

Szanse trudne do wygrania
Szanse małych miast” — 

pod taką nazwą toczy- 
'' ła się na łamach „Gło­

su” w I połowie 1967 roku dys 
kusja głównie działaczy MRN. 
Wielu dyskutantów stwierdza­
ło, że do rozwoju miast mogą 
przyczynić się przede wszyst­
kim fundusz miejski oraz Fun 
dusz Aktywizacji Małych 
Miast. (Decyzje w sprawie u- 
tworzenia tych funduszy pod­
jęto pod koniec 1966 roku). 
Obecnie nasuwa się pytanie: 
w jakim stopniu spełniły się 
nadzieje działaczy rad narodo­
wych?

W 1967 roku w 75 miastecz­
kach wielkopolskich utworzo­
no fundusz miejski, którego 
wpływy w tymże roku wynio­
sły łącznie 46 min. zł Kwota 
ta w 1968 roku wzrosła do 57 
min. zł. Tyle samo mają wy­
nieść wpływy funduszu w ro­
ku bieżącym. W 15 miastecz­
kach roczna wartość funduszu 
przekraczała milion złotych, 
w pozostałych natomiast wa­
hała się w granicach od 122 
tys. do miliona złotych.

Rodota macza

Na Zalewie Szczecińskim lodołamacze torują drogę mniejszym jed­
nostkom.

CAF — Witusz

Obozy 
hitlerowskie

Dokończenie ze str. 3
10-12 godzin na dobę, nie wy­
łączając świąt. Wykonywali 
najcięższe roboty fizyczne 
przekraczające często siły i 
możliwości ludzkiego organi­
zmu. Należy tu zwłaszcza zali 
czyć pracę w kamieniołomach 
i żwirowniach, kopalniach, 
przy budowie tuneli i fabryk 
podziemnych oraz różnych u- 
rządzeń dla celów wojsko­
wych. Obozy stały się tere­
nem eksploatacji bezpłatnej 
siły roboczej. Przynosiło to ol 
brzymie zyski koncernom hi­
tlerowskim i przedsiębior­
stwom SS. Okrutne kary sto­
sowane za najmniejsze uchy­
bienia przepisom lub bez żad 
nego powodu, były także na­
rzędziem eksterminacji więź­
niów. Najczęściej stosowane 
kary w obozach koncentracyj 
wych: chłosta, słupek, czyli 
wieszanie więźnia na wiele go 
dżin za ręce związane do ty­
łu, stójka polegająca na sta­
niu na baczność, często przez 
całą noc, wyrafinowane ćwi­
czenia karne, kierowanie więź 
niów do karnej kompanii, co 
faktycznie oznaczało śmierć, 
osadzanie na wiele dni bez po 
siłku w bunkrze lub ciemni­
cy itp., kara śmierci. Egzeku­
cji dokonywano przez zastrze 
lenie lub powieszenie na, pla­
cu publicznym bądź na dzie­
dzińcu kompanii karnej. Mor­
dowano też więźniów przez 
wstrzykiwanie fenolu do mię­
śnia sercowego (w t^n sposób 
uśmiercano w Oświęcimiu 
dzieci Zamojszczyzny). topie­
nie, duszenie, zagryzienie 
przez specjalnie szkolone psy. 
Najliczniejsze ofiary pochło­
nęły komody gazowe, w któ­
rych mordowano ludzi doro­
słych i dzieci (w Oświęcimiu 
zatruwając cyklonem B, w 
innvch obozach — tlenkiem 
węgla a także spalinami silni 
ków diesla). Okrutna forma 
znęcania się nad więźniami

Są to więc raczej mini-środ- 
ki na aktywizację. Chodziło i 
nadal chodzi bowiem o to, by 
z tego funduszu finansować 
budowę, remont, wyposażenie 
— urządzeń komunalnych, so­
cjalno-bytowych, kulturalnych 
i turystyczno-wypoczynko­
wych; pomoc w realizacji czy­
nów społecznych; remont i wy 
posażenie drobnych zakładów 
produkcyjnych i usługowych 
(sektora państwowego).

W wielkopolskich miastecz­
kach takiego rodzaju potrzeb 
jest bardzo dużo. By je lepiej 
niż dotychczas zaspokoić, trze­
ba:

a. Dążyć do zwiększenia 
funduszu miejskiego.

Na fundusz ten składają się m. 
‘n. dotacje przedsiębiorstw pań­
stwowych j organizacji spółdziel­
czych. Niestety, jak dotychczas 
nie kwapią się one do tego typu 
świadczeń. Najlepszym dowodem 
jest fakt, że takie wpływy w 1967 
roku stanowiły w całym woje­
wództwie zaledwie 1,7 procent 
wartości funduszu miejskiego. W 
1968 roku było niewiele lepiej. A

były tzw. apele. Odbywały 
się 2-3 razy dziennie bez 
względu na pogodę i niekie­
dy trwały po kilkanaście go­
dzin. Apel był dodatkową o- 
kazją do mordowania więź­
niów. Dla sponiewierania god 
ności ludzkiej, więźniów obo­
zów koncentracyjnych ozna­
czono numerami (w Oświęci­
miu dodatkowo byli tatuowa­
ni numerami). Więźniowie 
mieli naszyte na bluzie nu­
mery oraz barwne trójkąty 
(polityczni — czerwone) z ini 
cjałami odpowiednich narodo 
wości.

Wyniszczeniu więźniów w 
obozach koncentracyjnych 
sprzyjały również ludobójcze 
warunki bytowania. Stłoczeni 
w barakach, sypiali na wielo­
piętrowych pryczach, po 3-4 
osoby, lub niejednokrotnie na 
betonie. Byli pozbawieni bie­
lizny i niezbędnej odzieży. U- 
biór więźnia składał się z 
tzw. pasiaka oraz drewnia­
nych chodaków. Stan zdrowot 
ności więźniów był katastro­
falny. Najczęstszymi choroba­
mi były: tyfus, krwawa de- 
zynteria, zapalenie płuc, o- 
brzęki wodne, czyraki, fleg- 
mona, świerzb ropny. Dzie­
siątkowały one więźniów 
wskutek pozbawienia podsta­
wowej opieki lekarskiej i le­
karstw. Krańcowo wyczerpa­
nych więźniów zabijano. Z po 
czątkiem 1942 r. lekarze SS 
zaczęli przeprowadzać na wiel 
ką skalę w obozach koncentra 
cyjnych zbrodnicze ekspery­
menty pseudomedyczne, m. 
in. przez zarażenie więźniów 
malaria, tyfusem plamistym, 
ropowicą, zamrażanie, prze­
szczepianie wycinków mięśni 
i kości, zakażenie dzieci za­
razkami gruźlicy. Poza tym 
prowadzili badania nad odkry 
ciem metod masowej styryli- 
zacji i kastracji. Eksne^men- 
tom tym poddano wielu wieź 
niów politycznych (no. Polki 
w Ravensbrueck\ Wiele z 
tych eksperymentów dekoro­
wano na zlecenie koncernów 
chem.-farm. Niektóre służyły 
celom Wehrmachtu, a wszv. 
stkie sprowadzały śmierć lub 
co najmniej trwałe schorze­
nia czy kalectwa.

(c.d.n.) 

zatem od aktywności działaczy 
MRN, ich umiejętności dogadania 
się z zakładami, które przecież w 
szerokim zakresie korzystają z 
urządzeń komunalnych, zależy 
zwiększenie funduszu miejskiego.

▲ Zlikwidować nieprawidło 
wość polegającą na tym, że 
środki z omawianego fundu­
szu, mające służyć do tworze­
nia trwałych wartości materiał 
nych pomnażających majątek 
miast, niejednokrotnie prze­
znaczane są na finansowanie 
bieżących zadań budżetowych.

Chodzi o to, by środki budżsto- 
we (np. na obsługę urza.dzeń ko­
munalnych, dopłaty do leków) by 
ły ustalane realnie. Wówczas fun­
dusz nie będzie pełnił funkcji 
środka wyrównawczego, lecz zgod 
nie ze swym przeznaczeniem słu­
żył realizacji zadań dodatkowych.

A. Stworzyć warunki do wy 
konywania takich zadań.

Najogólniej mówiąc, rzecz w 
tym, by zapewnić odpowiednie za 
opatrzenie materiałowe, opraco­
wanie dokumentacji technicznej i 
— w razie większych nakładów — 
wykonawstwo w systemie robót 
zleconych właściwych przedsię­
biorstw.

Dwuletnia praktyka wykaza 
ła, że jakkolwiek fundusz 
miejski istotnie stanowi szan­
sę rozwoju małych miast, to 
jednak jest to szansa dość 
trudna do wykorzystania. 
Jeszcze trudniej wygrać szan­
sę, jaką daje Fundusz Aktywi 
zacji Małych Miast (FAMM). 
Zresztą wkrótce po uchwale 
w sprawie utworzenia tego 
funduszu (przez wydzielenie z 
centralnej rezerwy inwesty­
cyjnej 1,5 mld. zł na finanso­
wanie zadań inwestycyjnych 
w latach 1967—70) rozległy się 
głosy, że jest on obwarowany 
zbyt rygorystycznymi wyma­
ganiami. których wiele miast 
nie będzie mogło spełnić. Prak 
tyka to potwierdziła. W maju 
1968 roku znowelizowano więc 
uchwałę w sprawie FAMM w 
kierunku zwiększenia możli­
wości wykorzystania środków 
z tego funduszu. (Np. nowe 
przepisy zezwalają na zwięk­
szenie kosztów — uruchomie­
nia jednego miejsca pracy — 
z 50 tys. zł do 80 tys. zł, a na­
wet przy spełnieniu określo­
nych warunków — do 120 tys. 
zł). Panuje opinia, że zakres 
nowelizacji nie był wystarcza­
jący. ale wydaje się ona być 
kontrowersyjna. Chyba nie ma 
sensu zwiększać liczby zadań 
wykonywanych w ramach 
FAMM, dopóty, dopóki nie na­
stąpi usprawnienie procesów 
inwestycyjnych prowadzonych 
obecnie w związku z wykorzy 
stywaniem funduszu aktywiza 
cji.

W latach 1967—68 przyjęto

Stanisław Piątek z Kępy k/Za- 
niemyśla należy do tych roi 
nikćw powiatu średzkiego, 

którzy potrafią nie tylko stale do­
skonalić swoje gospodarstwa, ale 
i znaleźć czas na zajmowanie się 
sprawami publicznymi. To dzięki 
takim jak on dokonują się na wsi 
zmiany zarówno w metodach i 
efektach produkcji rolnej, jak i w 
sferze życia społeczno-kultural­
nego. Jako członkowi partii nie 
raz przyjdzie stanąć twarzą w 
twarz ze znajomymi gospodarza­
mi, tłumaczyć i przekonywać o 
słuszności polityki państwa wo­
bec wsi i rolnictwa.

— Nie ma lepszej metody i 
bardziej przekonywających 
argumentów — mówi Stani­
sław Piątek — niż własny 
przykład. Jeszcze raz przeko­
naliśmy się o tym w czasie 
ostatniej akcji kontraktacji 
zbóż. Wielu rolników nie ro­
zumiało sensu i osobistego in 
teresu, jaki stwarzają warun 
ki kontraktacyjne. Przede 
wszystkim oglądano się jak 
postępują partyjni. Wiedząc 
o tym. każdy rolnik — czło­
nek PZPR uważał za punkt 
honoru zakontraktować po­
nadplanowy areał zbóż. Za 
nimi poszli co ambitniejsi 
ZSL-owcy i bezpartyjni, a za 
ich przykładem reszta.

— Jaki fragment uchwały V 
Zjazdu partii znalazł szczegól­
ne uznanie na wsi?

— Jako rolników interesu­
je nas przede wszystkim to 
wszystko, co związane jest z 
dalszym postępem wsi. Cho­
dzi nie tylko o stronę pro­
dukcyjna. ale o wszystko to. 
co związane jest z zaopatrze­
niem. zbytem artykułów rol­
nych i usługami. Wydaje mi 
się, że już obecnie istnieją 

w Wielkopolsce do finansowa­
nia w ramach FAMM 14 za­
dań inwestycyjnych, których 
wartość kosztorysowa wynosi 
41,8 min. zł (w tym robót bu­
dowlano-montażowych — 22,7 
min. zł). W tym samym okre­
sie nakłady były wykorzysty­
wane w granicach 70 procent 
— wartość tzw. poślizgów rze­
czowych wyniosła 7 min zło­
tych. Tylko jedna inwesty­
cja — budowa pawilonu u- 
sługowego i produkcyjnego w 
Szamocinie (pow. Chodzież) — 
została ukończona w plano­
wanym terminie. W trakcie re 
alizacji jest obecnie 12 zadań, 
w tym 6 takich, które — we­
dług założeń — powinny być 
już dość dawno oddane do eks 
ploatacji. I tak:

A Adaptacja i modernizacja za­
kładu usługowo-wytwórczego w . 
Grabowie (pow. Ostrzeszów) — po 
ślizg — 1,7 min. zł. Opóźnienia na 
stąpiły z winy wykonawcy Spół­
dzielnia Pracy Remontowo-Budo­
wlana w Kępnie) oraz inwestora 
(Spółdzielnia Pracy „Przodow­
nik” w Ostrowie), który zmieniał 
i uzupełniał dokumentację projek 
towo-kosztorysową w toku realiza 
cji inwestycji.

A Adaptacja zakładu w Kępnie 
(co miało spowodować wzrost pro 
dukcji i usług o 4,9 min. zł do 
roku 1970) też jest inwestycją prze 
terminowaną. Brak maszyn i u- 
rządzeń (na które inwestor (Spół­
dzielnia Pracy Usług Wielobran­
żowych w Kępnie nie ma po­
twierdzenia dostawy) wartości blis 
ko 0,5 min. złotych.

a Budowa oddziału produkcji 
wierteł w Grodzisku — poślizg 
rzeczowy w wysokości 2,2 min. zł. 
Realizacja inwestycji znajduje się 
na razie w stadium opracowywa­
nia dokumentacji, która ma zo­
stać ukończona do końca 1970 ro­
ku. Inwestor — Nowotomyskie 
Przedsiębiorstwo Państwowego 
Przemysłu Terenowego.

Analizując inne pozycje złe­
go cyklu, znajdujemy również 
taką przyczynę opóźnienia in­
westycji jak brak materiałów 
budowlanych (cement, prefa­
brykaty żelbetonowe). Na plan 
pierwszy wysuwa się jednak 
problem dokumentacji, sygna­
lizowany już zresztą bardzo 
wyraźnie podczas naszej dys­
kusji w 1967 r. pn. „Szanse 
małych miast”.

Z dwuletnich doświadczeń 
w wykorzystywaniu obu fun­
duszy — miejskiego i aktywi­
zacji — nasuwa się jeden za­
sadniczy wniosek. Obecnie 
środki finansowe jeszcze nie 
decydują o pomyślnym prze­
biegu procesu aktywizacji. Za 
leży ona przede wszystkim od 
rozwiązania problemu mocy 
przerobowej dla obiektów prze 
widzianych do realizacji w 
programach aktywizacji ma­
łych miast. Status quo w tej 
dziedzinie może spowodować, 
że półtora miliardowy fun­
dusz nie zostanie w pełni wy­
korzystany. A w małych mias­
tach jeszcze tyle jest do zro­
bienia.

MICHAŁ ŁUCZAK

NASZE ROZMOWY

Plony 
wraz z 
szerokie możliwości poprawy 
stylu pracy odpowiedzialnych 
za te działy instytucji.

— Co można by zrobić w tym 
zakresie już dzisiaj?

— Gdyby nasza Gminna 
Spółdzielnia zakupiła choćby 
jeden samochód ciężarowy 
lub traktor z przyczepą wy­
łącznie w celu dostawy pasz, 
nawozów i innych potrzeb­
nych rolnikowi produktów, 
z jednoczesnym odbiorem w 
jego zagrodzie płodów roślin 
nych i hodowlanych, to inicja 
tywę taką powitaliby gospo­
darze z wielkim zadowole­
niem. Można by zaplanować 
marszruty takiego pojazdu i z 
pewnością nie miałby ani ki­
lometra pustego przebiegu. 
Powinna też być ruchoma Za- 
prawiarka do ziarna siewnje- 
go, aby skończyć wreszcie z 
mieszaniem zboża na klepi­
sku. Należy też po nowemu 
zorganizować wypożyczalnię 
sprzętu gospodarstwa domo­
wego. To dobrze, że gospody­
nie mogą wypożyczać talerze 
czy inną zastawę na okoliczno 
ściowe przyjęcia, a przy oka­
zji zaciągnąć oczka u poń­
czoch. Ale na wsi potrzebne 
są ogromnie rozsiewacze do 
wapna i nawozów, betoniarki 
do mieszania zaprawy murar 
skiei, formy na pustaki, płyty 
chodnikowe i słupki do ogro-

TELEWIZJA

DRAMAT
NAMIĘTNOŚCI

Teatr TV znów na swym kon 
cie odnotował wielki suk­
ces. Wystawił on w ponie­

działek dramat Juliusza Słowac­
kiego „Mazepa" w reżyserii Gu­
stawa Holoubka. Teatr TV należy 
do najsilniejszych pozycji progra 
mowych; przyzwyczajeni jesteśmy 
że jego widowiska, zwłaszcza po 
niedziałkowe, stoją na najwyż­
szym poziomie zarówno reżyser­
skim i inscenizacyjnym jak i ak­
torskim. Tym jaśniejszym więc bla 
skiem błysnął spektakl „Mazepy" 
- tego dramatu ludzkich namięt 
ności, w którym miłość przeplata 
się z nienawiścią, zazdrość z du­
mą, szlachetność uczuć z intry­
gą. Tak właśnie ustawił to przed­
stawienie reżyser, tak je zagrali 
aktorzy.

Wśród nich na pierwszym miej 
scu należy wymienić Jana Świder 
skiego w roli Wojewody. Tak się 
złożyło, że aktora tego — nieste 
ty — dość długo na szklanym 
ekranie nie mieliśmy okazji oglą 
dać. Z przeszłości najbardziej 
wryła mi się w pamięć kreowana 
przezeń postać starego prokura­
tora w „Komiwojażerze” Duerren 
matta. Rola Wojewody jest rów­
nie mistrzowska. Wojewoda J. 
Świderskiego, to postać tragiczna, 
na naszych oczach staczająca się 
na samo dno ludzkiego nieszczę­
ścia, postać, której los nie oszczę 
dził niczego, nawet ostateczno­
ści. J. Świderski pokazał nam 
cały swój kunszt aktorski, bogac­
two środków, sugestywną siłę i 
podawanie trudnego przecież 
wiersza Słowackiego w taki spo­
sób, że słucha się go i przyjmuje 
z łatwością.

Również Ignacemu Gogolew­
skiemu, który wystąpił w roli Ma­
zepy, pazia króla Jana Kazimie­
rza, trzeba poświęcić kilka słów. 
Aktor ten zresztą nie pierwszy 
raz odtwarzał role z wielkiego re 
certuaru romantycznego. Przy­
pomnę tutaj chociażby tytułową 
rolę w „Kordianie" Słowackiego, 
uznanym powszechnie przez kry­
tyków za jeden z najwybitniej­
szych spektaklów telewizyjnych. 
Rola Mazepy nie należy do łat­
wych. Ten po trosze trzpiot, po 
trosze fircyk i lekkoduch w miarę 
rozwoju akcji, przeobraża się w 
człowieka uwikłanego w splot tra 
gicznych wydarzeń. I. Gogolew­
ski zagrał przekonywająco, zagrał

rosną 
kulturą

dzeń. Łatwiej i taniej byłoby 
budować silosy, poprawiać 
budynki gospodarcze, utwar­
dzać obejścia wokół domu. 
Zmiejszyłoby to również za­
potrzebowanie na deficytowe 
wciąż materiały budowlane i 
odciążyłoby znacznie ich tran 
sport. Postulaty w tej spra­
wie zgłaszają od dawna rol­
nicy na zebraniach wiejskich 
i spółdzielczych, ale GS nie 
kwapi się jakoś do ich realiza 
cji. Za bardzo tam liczą co 
przyniesie większy dochód. W 
tym rachunku usługi wyma­
gające pomyślunku i stałej 
troski jakoś się nie mieszczą.

— Nie samymi planami i n- 
sługami żyje dzisiejsza wieś. 
Co pańskim zdaniem należało­
by czynić dla podnoszenia 
świadomości obywatelskiej i 
“Wychowania ideologicznego?
— Na ten temat mam swo­

je określone zdanie. Z wielo­
letnich obserwacji życia w 
Kępnie i okolicy wnioskuję, 
że taka jest wieś, jakich ma 
nauczycieli. Jak do tej pory, 
mimo napływu tak zwanej 
inteligencji technicznej, nau­
czyciel pozostaje nadal cen­
tralna figurą, jeśli chodzi o 
wszelkie szkolenia, odczyty, 
prowadzenie zespołów artysty 
cznych. sportowych i temu po 
dobnych. Często my rolnicy 
nie mamy odwagi zwracać się 
do nauczycieli z każdą spra- 

postać z krwi i kości, żywą. Wy­
mieńmy tu jeszcze oszczędną w 
grze, a mimo to umiejącą wzbu­
dzić ..wzruszenie i współczucie 
Aleksandrę Śląską w roli żony 
Wojewody oraz Gustawa Holoub 
ka jako króla Jana Kazimierza 
i Jerzego Kamasa grającego 
Zbigniewa — syna Wojewody. W 
sumie „Mazepa” należy do naj. 
większych osiągnięć Teatru TV.

Porównywanie Teatru TV z 
czymkolwiek innym jest dla tego 
„czegokolwiek” stawianiem na 
straconej pozycji. Nie będę więc 
z poziomem Teatru TV porówny­
wał poziomu (a raczej nizin) pro 
gramów rozrywkowych. A prze­
cież wykonawców dobrych nie 
brak, teksty też by się znalazły, 
gdyby o nie się zatroszczyć. „Mai 
żeństwo doskonałe” czy jeszcze 
rzadsze „Listy śpiewające” to 
ciągle mało. Zbyt często wśród 
programów rozrywkowa-muzycz­
nych oglądamy coś takiego, jak 
nie trzymający się kupy zlepek 
numerów (zresztą niezłych) zaty­
tułowany „Koncert na 707 ulic”, 
czy nadany z Katowic w poniedzia 
lek o godzinie 23 (dla kogo o tak 
później porze, może dla górni­
ków?) program rozrywkowy „Pa­
rada gwiazd”, w którym konfe­
ransjer ni to parodiował ni to 
mówił serio, a tok naprawdę był 
prowincjonalnie manieryczny. Co 
się zaś tyczy programu rozrywko 
wego „Proszę dzwonić...” wołał­
bym, żeby wykonawray byli nieco 
lepsi. Czy jednak nie ma innych 
programów rozrywkowych niż te 
z piosenkami?

Od pewnego czasu w każdy 
wtorek cale popołudnie aż do 
„dobranocki” zajmuje Telewizyj­
ny Ekran Młodych, który od same 
go początku swego istnienia zy­
skał dużą popularność. Na razie 
ograniczę się tylko do zwrócenia 
uwagi na ten urozmaicony blok 
programowy, szczegółowiej zaj- 
mę się tym nieco później. Nawia­
sem mówiąc, na podobnej zasa­
dzie oparte, lecz znacznie krót­
sze, programy dla dzieci, takie 
jak np. „Zwierzyniec" czy „Ekran 
z bratkiem”, również zaliczam do 
trafiających w sedno zaintereso­
wań. O powodzeniu tych pozycji 
w znacznej mierze decyduje fakt 
urozmaiconego doboru tematów. 
Co prawda robienie programów 
według kryterium „dla każdego 
coś miłego" jest zadaniem trud­
nym i kryjącym w sobie niebez­
pieczeństwa popadnięcia w łat­
wiznę. Na szczęście, autorzy orni 
jaja te niebezpieczeństwa.
MARIAN FLEJSIEROWICZ

StcnisJaw Piątek: nie ma bar­
dziej przekonywających argumen 

tów niż własny przykład.
Fot. — H. Kamza

wą wiedząc, że ich pensje nie 
są wysokie. Wydaje mi się, że 
powinny się znaleźć jakieś 
fundusze chociażby na pre­
mie dla nauczycieli nie szczę­
dzących swego czasu i sił dla 
środowiska, w którym wypa- 
dło im pracować. Na pewno 
sprzyjałoby to rozwojowi o- 
światy i patriotycznej świado 
mości wśród mieszkańców 
wsi.
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Szachowe mistrzostwa Polski

Szota nadal prowadzi

P r dc a

Osfra przed finiszem

Rywalizacja o prymat w szachach wśród kobiet staje się 
coraz ostrzejsza. Wyłoniła się w zasadzie już ścisła czołówka 
do której po 8 rundzie wchodzą: Szota (Warszawa) oraz Ra­
dzikowska (Katowice) Litmanowicz (Warszawa) i Litwińska 
(Wałbrzych).

Siatkarze AZS 
w półfinale FE?

Siatkarze warszawskiego AZS 
zakwalifikowali się do ćwierćfi­
nału Pucharu Europy, wygrywa­
jąc we wtorek rewanżowe spot­
kanie 1/8 finału z mistrzem CSRS, 
VŻKG Ostrawa 3:0 (15:4, 15:9, 15:9). 
Pierwszy mecz w Ostrawie także 
zakończył się zwycięstwem Pola­
ków 3:1. Następnym przeciwni­
kiem akademików będzie praw­
dopodobnie mistrz Bułgarii. CSKA
Sofia, który wygrał

Potrzebny ślusarz z 
miejętnością spawania ga 
zowego i elektrycznego. 
Warsztat Mechaniczny — 
Poznań, Garbary 93/95.

42665g

lanterii

17—22.

W ósmym dniu indywidualnych 
mistrzostw Polski kobiet dogry­
wano odłożone partie z 7 rundy 
_ Leonowicz pokonała Rusek, 
Adamczewska zremisowała ze 
Szpakowską, Litwińska wygrała z 
jurczyńską. Następnie, w 8 run­
dzie gier — Adamczewska uzyska­
ją ponownie wynik remisowy, tym 
razem w partii z Jochelson, Lit­
wińska wygrała z Kasprzyk, dr 
Hetmanowa przegrała ze Szpa- 
fcowską oraz aktualna mistrzyni 
polski Litmanowicz pokonała Ru­
sek. Trzy partie nie zostały do-
końezone Leonowicz z Radzi-
jtowską, Rybarskiej z Lipską oraz 
groty z Jurczyńską.

Ostatni pojedynek był szczegól­
nie zacięty i trzymał liczne grono 
kibiców w stałym napięciu. Po­
zycja wydaje się być wyrównaną.

Po ośmiu kolejkach gier prowa­
dzi Szota (W-wa) 6 pkt. przy jed­
nej partii odłożonej przed Radzi-

kowską (Katowice 5,5 (1), Litma­
nowicz (W-wa) i Litwińska (Wał­
brzych) — obie po 5,5. Dalsze miej 
sca zajmują: 5. Jurczyńską (Lu­
blin) 4,5 (1) 6. Szpakowska (Kato­
wice) 4,5, 7. Lipska (Lublin), 4 (1), 
8. Rybarska (Wałbrzych) 3,5 (1), 
9. Adamczewska (Poznań) 3,5, 10. 
dr Hetmanowa (Łódź) 3, 11. Leono­
wicz (W-wa) 2,5 (1), 12. Kasprzyk 
(Lublin) 25, 13. Jochelson (Wro­
cław) 2, 14. Rusek (Wrocław) 0,5.

Obecnie już tylko dwie zawod­
niczki kroczą bez przegranej wal­
ki — Szota i Radzikowska. One 
też są najpoważniejszymi preten­
dentkami do mistrzowskiego ty­
tułu.

Dzisiaj, w 9 rundzie rozgrywek 
walczyć będą następujące pary 
mistrzowskie: Jochelson — dr Her-
manowa, Litmanowicz 
czewska, Jurczyńską
Litwińska Szota,

— Adnm- 
— Rusek, 
Lipska —

Kasprzyk, Radzikowska — Rybar-
ska i Szpakowska Leonowicz.

Dla automobilistów.
Automobilklub Wielkopolski za­

prasza na wycieczkę rajdowa pod 
hasłem „Wyzwolenie Poznania”. 
Wycieczka odbędzie sie dnia 23. II. 
br. Start pierwszego samochodu o 
godz. 9.00 z Placu Wielkopolskiego. 
Bliższe informacje w sekretaria­
cie AW ul. Mielżyńskiego 16.

Centralna partią dnia będzie nie­
wątpliwie spotkanie b. mistrzyni 
Polski Litwińskiej z liderką tur­
nieju. Początek gier od godz. 16 
w klubie „Mozaika” na Starym 
Rynku 74. (nt)

SCHMIDT DRUGI 
NA PÓŁMETKU

Uczestnicy indywidualnych sza-

spotkanie 
Partizanl 
prowadził 
rzer.

z drużyną 
Tirana 3:1.

pierwsze 
albańską^ 
Spotkanie

arbiter z NRD, Sche-

Pojedynek obserwował trener 
CSKA Sofia, Kara-lwanow. Jego 
zdaniem AZS to trudny przeciw­
nik i Bułgarzy, chcąc awansować 
do półfinału muszą wygrać pierw­
szy mecz w Sofii 3:0.

Przed meczem pucharowym od­
było się towarzyskie spotkanie w 
siatkówce kobiet, w którym AZS 
pokonał czołową drużynę bułgar­
ską Lewski — Spartak Sofia 3:0 
(15:8, 15:9, 15:9). (o-za)

Lekarka przyjmie pomoc 
domową do dwojga dzie­
ci. Poznań, ul. Słowiań­
ska 26A m. 9. Zgłoszenia 
po godz. 17. 41714g

przed zimnem,

TELEFON NR *43-56

Zatrudnię zaraz 2 kalet­
ników do produkcji ga-

Zakład Usługowy nr 64/IH
Uszczelka aluminiowa stanowi

Potrzebny uczeń piekar­
ski (całkowite utrzyma­
nie). Górniaczyk. Luboń 
3, Czerwonej Armii.

42332gpr

Uczennica, potrzebna do 
krawiectwa. Poznań — 
Gwardii Ludowej 24b.

42620g

W. Skibiński, 
p-ta Buk.

Potrzebny oborowy i 
rodziną od 1. IV. 69 r.

Dochodząca pomoc do 
dwojga dzieci, potrzebna. 
Kaszyńska 42a m. 1, po 
17. 41727g

portmonetki. Tel. 313-42, 
od godz. 10—17 i 319-46 od

mieszkań

specjalność

42619g

iatn

Zegowo, 
42187g

W GODZ. OD 8 DO 14.
M1180

USZCZELNIANIE OKIEN
(WEJŚCIOWYCH) —

I DRZWI BALKONOWYCH
TA§MĄ ALUMINIOWĄ
K O N U J E
WSP „USŁUGA” w Pojmaniu 
skuteczne i trwałe zabezpieczenie 
przed kurzem i przed hałasem.

Ze względu na wieloletnią skuteczność zabez­
pieczenia tą metodą okien i balkonów — prace 
mogą być zlecane i wykonywane o każdej 

porze roku.
UDZIELAMY GWARANCJI NA WYKONYWA­

NE PRZEZ NAS W/W USŁUGI.
Cena uszczelki, wraz z montażem i regulacją stolarki (dopasowaniem 
okien) wynosi 1C,8O — 13,— zł za 1 mb. Zlecenia telefoniczne, pisem­
ne lub osobiście — przyjmuje się przy ulicy Głogowskiej nr 86a

.i kandydatów 
na żeglarzy

Klub Sportowy Posnania rozpo­
czyna w niedzielę, 23 lutego 19S9 
r. o godz. 11,00 w świetlicy klu­
bowej przy ul. Naramowickiej 2'6 
kurs teoretyczny na stopień że- 
gl.rza. dla chłopców — dzieci snół 
dzM^ów ur. w latach 1957—1959.

Dojazd tramwajem linii nr 15 i 
16 do końcowego przystanku na 
Winogradach, (na)

Jurniej czterech hal"M
Drugi start lekkoatletów blorą- 

eych udział w tradycyjnych zawo­
dach halowych „Turnieju czte­
rech hal” rozpoczął się we wtorek 
w Tallinie.

Z Polaków najlepiej spisał się 
Jerzy Maluśki, który w biegu na 
dyst. 1500 m zajął drugie miejsce z 
czasem 3.55,4 min za Aleksaszinem 
(ZSRR) 3.54,9 min.

W biegu kobiet na dyst. 400 m 
Czesława Robaszewska była trze­
cia (1.00,2 min.) Wygrała Wolmer 
(ZSRR) — 59,4.

W biegu na 55 m npł w pierw­
szym półfinale odoadł Edward Wy 
socki, który uzyskał 7,6 sek. W drii 
Rim półfinale dwa pierwsze miejsca 
Mieli Polacy - Kołodziejczyk przed 
Wodzyńskim — obaj pó 7,5. W fi­
nale Kołodziejczyka zawiodły ner 
Wy> popełnił dwa fallstarty.' Wy­
grał ostatecznie Jurkatam w 7,4 
s°k. (o-za)

chowych mistrzostw Polski senio­
rów minęli już półmetek rozgry­
wek. W chwili obecnej prowadzi 
z 6 pkt. aktualny mistrz Polski 
juniorów Lewi (Warszawa), wy­
przedzając Schmidta (Poznań) — 
5,5 pkt. Wielką niespodzianką jest 
Sydor (Lublin), który w chwili o- 
oecnej legitymuje się 5 pkt. 1 ma 
jeszcze jedną zaległa partię. Po
5 pkt. maja Bednarski
(Lublin) oraz Kostro (Kraków).

(o-za)

Zwycięstwo 
nie dające perspektyw

W hali Torwaru rozegrano ko­
lejne międzypaństwowe spotkanie 
hokejowe Polska — Japonia. Nasi j 
hokeiści odnieśli trzecie zwycię- I 
stwo, tym razem 7:4 (2:1, 3:2, 2:1). 
Bramki dla zespołu polskiego zdo­
byli: Stefaniak w 11 min., A. Fon­
fara w 13 i 44 min., Białynicki 26 
i 34 min., Kopczyński w 30 min., 
oraz Nowak w 47 min.

Polacy wykazali lepsze zgranie, ! 
ale nadal razili nieskutecznością 
w sytuacjach podbramkowych. Z 
napastników w najlepszej formie • 
znajdują się ;obecnie wielokrotni , 
reprezentanci A. Fonfara i Stefa- > 
niak. Szkoda jednak, że ich partne 
rzy znacznie im ustępują.

Hokeiści polscy wygrali 3 mecze i 
z Japonią, ale nie zaprezentowali [ 
takiej formy, która gwarantowa- 1 
łaby sukcesy na mistrzostwach ; 
świata w Lublanie. Trenera Ma- ! 
sełkę 1 zawodników czeka jeszcze : 
przez kilka dni ciężka praca nad ; 
doprowadzeniem formy zespołu ; 
przynajmniej do średniej klasy.

(o-za)

Murarzy
przyjmę na stałe. Kasz­
telańska 67. 41709g

tynkarzy

Kupię samochód Mos­
kwicz 408, Skodę 1000 MB 
lub Warszawę nową, lub 
mało używaną. Wiado­
mość: tel. 560-70. 42136g

Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje nieumeblowa- 
nego pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41928m.

Studenta na wspólny po 
kój przyjmę. Jeżyce, ul.
Hoża 13 m. 2. 41942m

Dwóch panów poszuku­
je pokoju. Tel. 512-61. 
wewn. 156. ' 41955m

Syrenę 102, Moskwicza 
403 — sprzedam. Kaszta­
nowa 31 m. 6. 42546g

Wózki dziecięce, duży 
wybór, poleca wytwór­
nia Poznań. Głogowska 
135. 33782g
Wózki dziecięce bliźnia­
cze leżakowe, poleca wy 
twórnia. Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12.

42164g

godz. 17—19. 41759g
Sprzedam akordeon — 
„Weltmeister” 80-basowy 
nowy. Poznań, ul. Źródła
na 17 m. 10. 4179?g
Sprzedam piec stalowy 
c. o. typ Es-ka. Puszczy­
kowo, ul.
2, tel. 218.

Jarosławska
41801g

NierUcho, mości

Sprzedam '/s domku, 3 po 
koję, centralne ogrzewa­
nie, ogród, ewentualnie 
zamiana mieszkania. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 42348g.

Kupię domek jednoro­
dzinny wyłączony, na te 
renie Poznania, dojazd 
tramwajem. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42539g.

Tanio sprzedam urządzę 
nie krawieckie i drzwi. 
Sw. Wojciecha 25 m. 18,

Znnlazłam parasol. Ode­
brać — Ogrodowa 11 m. 
19 — w bramie. 42468g
17 bm. zgubiono złoty 
zegarek damski, mar’tl 
„Czajka”. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot. Wla 
dysława Mieczkowska — 
Poznań, Świerczewskiego

Z Wielkopolski Sprzedam okazyjnie pia­
nino i piec kaflowy. Wi­
nogrady — Zagonowa 4.

41376g

51 m. 46. 42682g

Kamień Mwlanf
granitowy

dla budownictwa indywidualnego 
miejskiego i wiejskiego

DOSTARCZA WAGONOWO:

smuziamil PRACY „SK*łA“
Wrocław, ulica Wita Stwosza 15

K832

W dniu 10. II. 1969 r. o godz. 14—14.30
WRZUCONO POMYŁKOWO

PLANIMETR Nr 362 z deską pomiarową 
(przyrząd do mierzenia powierzchni skór) 
na samochód Star 25 — stojący na ul. Koś­
ciuszki 19 — na wprost Urzędu Jakości Miar 
i Wag. Planimetr ten znajdował się w skrzynce 

drewnianej.
Proszę kierowcę samochodu o zwrot w/w 

urządzenia do Komendy Milicji Obywatelskiej 
Stare Miasto — Poznań, Aleje Marcinkowskiego 
31, lub pod adresem Poznańskie Zakłady Obu­
wia w Poznaniu, ul. Jackowskiego 18.

KMM

Finałowe rozgrywki halowe o 
mistrzostwo Polski w hokeju na 
trawie, wobec zajęcia hali Grun­
waldu w Poznaniu, zostały prze­
niesione do Gniezna. Spotkania 
odbędą się w najbliższą sobotę i 
niedzielę.

W dalszym ciągu przeprowadza 
nych sprawozdań rocznych sekcji 
KKS Lech 21 bm. (o godz. 18 w 
sali przy ul. Prądzyńskiego 53) o- 
bradować będą gimnastycy a 22 
bm. o godz. 17 w sali Domu Kul­
tury Kolejarza — kolarze.

Dwaj nasi czołowi kolarze Ke­
gel i Czechowski, którzy w ub. 
roku reprezentowali z powodze­
niem nasze barwy w Wyścigu Po 
koju i tym razem mają szanse 
wystąpić w drużynie narodowej. 
Wobec powiększenia drużyny na 
tegoroczny Wyścig Pokoju do 7 
osób, szanse wejścia do reprezen

tacyjnego zespołu ma również u- 
talentowany Kaczmarek ze Sto- i 
mila. i

Hokeiści gnieźnieńskiej Stelli, ; 
którzy nie zakwalifikowali się do l 
dalszych walk finałowych mi- ■ 
strzowskich rozgrywek halowych | 
PZHT, wezmą udział w turnieju I 
halowym w Berlinie w dniach i 
21/23 bm.

Najbliższym przeciwnikiem ho- ; 
keistów Zjednoczonych Września 
w zawodach o wejście do II ligi 
hokeja na lodzie, będzie w naj­
bliższą niedzielę reprezentant wo 
jewództwa gdańskiego.

Sremscy motorowcy organizują 
z okazji Święta Odrodzenia w lip 
cu br. rajd turystyczny szlakiem 
Ziemi Piastowskiej oraz rajd mo 
torowo-samochodowy „O błękit­
ną wstęgę Warty”.

LaKale

Częstochowa! Zamienię 
mieszkanie spółdzielcze 
M 3, na podobne lub wlę 
ksze w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42142g.

Wynagrodzę łaskawego 
znalazcę — pamiątko­
wych: medalionu ze sta­
rej monety i perłowego 
naszyjnika — zagubionych 
13 lutego po noiudniu na 
trasie kino „Pancerniak” 
— Szydłowska — Nad Po 
tokiem — autobus 64. Dą- 
orowskięgo 130b m. 21, 
tel. 462-25. 42694g

KOMUNIKAT
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

Wydział Finansowy Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Poznań — Nowe Miasto, ul. Zagórze 15 — 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 3 marca 
1969 r, o godz. 10 w Poznaniu przy ul. Krańcowej 6 
— odbędzie się PUBLICZNA LICYTACJA następu­
jących ruchomości — należących do dłużnika o'o. 
Mariana Golem bo wskiego, zam. w Poznania przy 
ul. Krańcowej 6.

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe, 2 pokoje kuch­
nia. duże — bloki w Czę
Stochowie, na podobne 
Poznaniu. Wiadomość 
Neyman. Częstochowa 
Tetmajera 8 m. 30.

w

42382g
Student poszukuje samo 
dzielnego pokoju. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42464g.

Różne
Wykonuję — balustrady 
bramy, parkany, kraty 
oraz wszelkie konstruk­
cje metalowe. Miętkie 
wieź Poznań, ul. Staszica 
5 m. 11, tel. 479-20, od
godz. 15—21. 41672g

1 strugarki stolarskiej o wymiarze 220 cm 
z suwnicą wartości szacunkowej

1 piły tarczowej z silnikiem półpancernym 
4,5 KW, wartości szacunkowej

1 frezarki dolnowrzecionowej z silnikiem 
pancernym 3.5 KW, wartości szacunko­
wej

1 strugarki kombinowanej z silnikiem 
elektrycznym ca 3 KW — wartości sza-

2.625,— zł

20A06,— Zł

i-I

X W dniu 17 lutego 1969 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, opatrzona Sakramentami 

sw., nasza najukochańsza, nigdy niezapomniana 
siostra, ciocia i kuzynka, śp.

.doć. dr HELENA SZAFRAN
h. dyrektorka Liceum Pedagogicznego w Ino­
wrocławiu, zasłużona instruktorka ZHP, od­
znaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­

dzenia Polski i Złotym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 *u- 

1969 r. o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
SIOSTRY, SIOSTRZEŃCY

i IRENA SLIWICKA
Poznań, ul. Listopadowa 2. 4?«7^

Dnia 16 lutego 1969 r. zmarł, były długoletni 
członek n. Spółdzielni

STANISŁAW PRAŹYŃSKI
mistrz stolarski

W Zmarłym straciliśmy cenionego i ofiarne-
go kolegę.

Żonie i Rodzinie
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Składają:
PRACOWNICY - RADA ZARZĄD

Rzemieślniczej Suółdzielni 
Rzemiosł Drzewnych Usług, Zaopatrzenia 

i Zbytu w Poznaniu

Dwóch panów, szuka ma 
lego pokoju. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4 258 Im.

Poszukuję dziewiarki e- 
merytowanej, która nau­
czyłaby robienia swetrów 
na maszynie dwupłyto­
wej. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa’ 
— Grunwaldzka 19 dla 
41623gpr.

cunkowej 
wiertarki 
cznym 0,8 
szlifierki 
trycznym 
wej 
ostrzarki 
trycznym 
kowej

poziomej z silnikiem ełektry- 
KW — wartości szacunkowej 
tarczowej z silnikiem elek- 
1,5 KW — wartości szacunko-

o 2 tarczach z silnikiem elek- 
0,35 KW ---- wartości szacun-

tokarkę na drewno z przekładnią na
3 biegi niekompletną bez silnika — war­
tości szacunkowej

19.5M,— a*

3.606,— zł

2.000,— pt

1.000,— Zł

W dniu 17 lutego 1969 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój drogi mąż, ojciec, teść, dzia­
dek, w wieku 63 lat

LEON ANDRZEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Starołęce, 
ul. św. Antoniego.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

42761 tl

oraz różnych pomocniczych narzędzi — 
do obróbki ręcznej i maszynowej osza­
cowanych na ogólną kwotę
Cena wywoławcza stanowi
Ruchomości oglądać można 

naczonym miejscu.
KI 624

9M,— Zł

935,59 Zł 
3/4 ceny oszacowania, 
w dniu licytacji w oz-

Kierownik Wydziału

Przetargi
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Tęcza” w Turku, ogła­
sza po raz 3 PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż KOTŁÓW CENTRALNEGO OGRZEWANIA
wraz z kompletnym osprzętem.
1. kocioł -ES-KA 50 m‘

2. kocioł ES-KA

W dniu 15 lutego 1969 r. zmarła nasza cenio­
na koleżanka

ZOFIA SIKORSKA
W Zmarłej tracimy sumiennego 1 ofiarnego 

pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 lutegc 1969 r. 

o godz, 15 na cmentarzu w Ostrowie Wlkp.
Rodzinie Zmarłej 

składamy 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO 2ALU 

i WSPÓŁCZUCIA 
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

.. . . PRACOWNICY
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Produkcji 

Pomocniczej w Poznaniu

Dnia 17 lutego 1969 r. zmarła

doc. dr HELENA SZAFRAN
długoletni członek Wojewódzkiego Komitetu 
Ochrony Przyrody w Poznaniu oraz Komitetu 
Redakcyjnego „Przyrody Polski Zachodniej”

X W dniu 17 lutego 1969 r. zasnęła w Bogu do 
’ długich i ciężkich cierpieniach, moja uko­

chana siostra, ciocia i kuzynka, śp.

ZOFIA DAWCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu na Starołęce.
Pogrążona w smutku

50 m!

3. kocioł ES-KA 26 m1

1 — szt. 1 
cena wywoławcza

! — szt. 1 
cena wywoławcza

1 — szt. 1
cena wywoławcza

32

32

tys.

tys.

zł

zł

W Zmarłej straciliśmy gorąca pronagatorkę
1 niestrudzoną działaczkę na polu ochrony oj-

Poznań — Starołęka. ul. Skawińska 16.

Stan techniczny kotłów bardzo dobry 
zonach).

20 tys.
(po 4 se-

czystej przyrody.
WOJEWÓDZKI KOMITET

Ochrony Przyrody w Poznaniu 
oraż REDAKCJA 

.PRZYRODY POLSKI ZACHODNIEJ"
tDnla 17 lutego 1969 r. zasnął w Bogu, mój 

drogi mąż i ojciec, śp.

KAZIMIERZ GUZIAŁEK

Przetarg odbędzie się w dniu 26 lutego 1969 
roku o godzinie 11 w biurze Spółdzielni w Turku.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Kotły są do oglądania codziennie w godz. 7 do J5.
Wadium w wysokości 10 proc, ce-w wywoławczej 

należy wnieść do dnia 26 lutego, godz. 11 do kasy 
ńMzłelnL Klt;5

Dnia 15 lutego 1969 r. zmarła

mgr DANUTA KULETOWA 
długoletni kierownik Apteki Nr 33 w Poznania 

przy ul. Partyzanckiej.
W Zmarłej straciliśmy cenionego i ofiarnego 

pracownika, serdeczną i nieodżałowaną kole­
żankę.

Pamięć o Niej pozostanie na zawsze wśród 
nas.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 lutego
r. o godz. 13.40 na cmentarzu na Juniko- 

wle.

W dniu 15. II. 1969 r. zmarł nasz długoletni, 
bardzo dobry i sumienny pracownik oraz ko­
lega, wieloletni członek Rady Zakładowej, od­
znaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi. Odznaka 
lóóO-lecia Państwa Polskiego, Honorową Od-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI i SYN

znaką

Jego 
mięci.

m. Poznania

CZESŁAW ŚNIEGOCKI
postać na długo pozostanie w naszej pa-

Poznań, ul. Prądzyńskiego 11 m. 14. 42661e

Dnia 8 lutego 1969 r. zmarła, przeżywszy 77 
lat, nasza kochana ciocia

ZARZĄD APTEK
Wojew. Poznańskiego i m. Poznania 

RADA ZAKŁADOWA POP — DYREKCJA

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 lutego 1969 r. 
o godz. 11.65 na cmentarzu na Junikowie.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego 

składają: 
RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA 
POP — DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów 

i Kanalizacji K1198

ANNA KULLEKÓWNA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbył się dnia 12 bm. w Kamieniu 
Krajeńskim.

RODZINA
4?622g
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W dniu 16 lutego 1969 r. zmarł naglę, opatrzo­
ny Sakramentami św., w 75 rot 
kochany mąż, najdroższy ojciec i dziadek, śp.

RCCH KOSTRZEWA
Pogrzeb odbędzie się WT środę, dnia 19 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, SYNOWIE i WNUKI
Poznań, ul. Wykopy 6 m. 1. 428Wg

X Dnia 17 lutego 1969 r. po ciężkich cierple- 
• niach zmarła, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najdroższa matka, teściowa, babcia, i pra­
babcia, przeżywszy 82 lata, śp.

CELESTYNA GRYC7.0WA
z domu HADRYCH

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona, 
dnia 20 bm. o godz. 8.30 w kościele OÓ Palloty­
nów przy ul. Przybyszewskiego.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go- 
anie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.dżinie 10.50

Poznań, ul.
ul.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Opalenieka 50 m. 1, 
Sokola 59. 4208^

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 42 (7777) 19 n



TEATRY

LUTY 

19 

Środa

Symeona

Słońce: 7.93—17.11

W oczekiwaniu na nowy la olei

Kwatery prywatne nadal ratują sytuacją.
Ocalmy od zapomnienia dokumenty 

walki i męczeństwa Wielkopolan
POLSKI — g. 19 „Klątwa”; NO­

WY — nieczynny; OPERA — g. 19 
„Orfeusz w piekle”; OPERETKA 
— g. 19 „Wesoła wojna”; MARCI­
NEK —’ nieczynny.

MNA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Za mną ka­
nalie” (niem. 14 1.), g. 17.30, 20 
„Spotkałem nawet szczęśliwych 
Cyganów” (jug. 16 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Zakocha 
na wiedźma” (włoski 18 1.); BAŁ 
TYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20.30 
„Noc generałów” (ang. 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Ciężkie czasy dla 
gangsterów’” (franc. 16 1.); GONG 
— g. 9, 12.30 „Krzyżacy” (poi. 12 
1.), g. 16, 18, 20 „Wypadek” (ang. 
18 1): GRUNWALD — 17 „Opera­
cja św. January” (włoski 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 — „I dalej 
będę śpiewał” (ang. 12 1.), g. 13. 
15.30, 18, 20.15 „Markiza Angelika” 
(franc. 16 1.); KOSMOS — g. 17, 
„Start” (belg. 16 1.); MALTA
— g. 16, 18, 20 „Romans z niezna­
jomym” (USA 16 1.); MINIATUR­
KA — g. 15,30. 17.30, 19.30 „Niedzie 
la w Nowym Jorku” (USA 16 1,); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
..Beczka prochu” (jap. 16 1.): o- 
STEDLE — g. 16 18, ‘ 20 „Tw-arz 
zbiega” (USA 14 1.); PANCER­
NI AK — g. 17.30, 20 „Zabawa w ma 
sakrę” (franci 16 1.); PAŁACOWE 
— g. 12.30, 15, 17.30, 20 „Gorące 
życie” (włoski 16 1.); PRZYJAŹŃ 
— nieczynne; RIALTO — g. 10, 13, 
16. 19 „Agent o dw’óch twarzach” 
(ang.-franc 14 1.); RUSAŁKA (Swa 
rzedz) — nieczynne: SCALA — g. 
16.30, 19.30 „Jak zdobyto dziki za­
chód” (USA 16 1.); TĘCZA — g. 
17. 19 „Prywatna burza” (czeski 16 
1.); WARTA — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Dżingis Chan” (ang. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Ppszczykowo) — 
g. 17, 19.15 „Grobowiec Ligei” (ang. 
1« 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Gringo” (włoski 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Rozwód z miłości” (weg 16 !)• 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 ,Ńo 
wy Jork” (cz. I).

muzea

Archeologiczne (Wodna 37) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 11—17.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) - g. 11—17.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— 2. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

BWA (Arsenał) — Malarstwo J. 
Krzyżańskiego i A. Rzemvszkiewi 
cza — g. 10—18 (do 9. III.).

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g. 
11-17.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „KPP, PPR i PZPR W 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — ..Powsta 
nie Wielkopolskie 1918—1919” —

PTF (Paderewskiego 7) — „Przy­
roda” — wystawa Z. Adamskiego 
z Jeleniej Góry — g. 10—19.

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał) — Malarstwo Jadwigi Eichle- 
rowej 1 Heleny Michałowskiej — 
g. 10—18 (do 28. II.).

Klub „Merkurv” (d). Wolność! 
8) — Malarstwo T. Kalinowskiego 
- g. 14—18.

Pałac Kultury Sala Wielka — 
Fotogramy Zofii Krawczyk — 
„Rio de Janeiro — najsłynniejsze 
miasto karnawału”.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo i rysunki B. J. Perzy- 

, ny — g. 10—20.
Klub „Od Nowa” (ul. Wielka 1) 

— Wystawa gobelinów Jolanty Ja­
niak i Tadeusza Waltera — g. 17 
—22 (do 22. II.).
DYŻURY

Szpital Miejski im. Raszei (ul. 
Mickiewicza 2 tel. 472-51) — inter­
na, chirurgia urazowa, laryngolo­
gia.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8'12, tel. 511-11) — chirur­
gia ogólna bez urazów, okulisty­
ka: Oddział Neurologiczny (ul. 
Grobla 26, tel. 598-64) — neurolo­
gia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpl 
talna 27 33, tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel 99 nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66 dla Poznania po- 

lekarski? tel 637 *6 Ondsta- 
ciet ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 i 
Ugory 18 — cała dobę, dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel 566-66).

Ambulatoria: Internistyczne fuL 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
d^he pediatryczne (Chełmońskie­
go 20. g. 15—23, niedz. i święta — 
cała dobę: stomatologiczne (uL 
Cketmcńskiego 20) czynne od 18—7 

niedziele < święta rała dobę. 
Chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8, 

107-ifl — cała dobę; -hirur 
giczne II — ul. Kasprzaka 16 tel. 
623 55 - cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 588-87 — 
czynny całą dobę (al. Marcinkow-
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Poznań jest miastem, w którym trzy razy w roku odby­
wają się wielkie imprezy handlowe: wiosenne i jesienne 
Targi Krajowe oraz Międzynarodowe Targi Poznańskie. 
Przybywa na nie tysiące gości z kraju i zagranicy, którzy 
muszą gdzieś zjeść i spać.
Na temat sytuacji w poznań­

skim hotelarstwie wiele już 
mówiono i pisano. Stwierdze­
nie więc, że baza ta jest zbyt 
szczupła i niewystarczająca 
dla rosnących potrzeb, nie mo­
że być dla nikogo niespodzian­
ką. W ostatnich latach sytu­
ację w znacznym stopniu po­
prawiło wybudowanie orbisow 
skiego hotelu „Merkury”, ale 
pociągnęło to za sobą urządza-

W pamiętną rocznicę 
oswobodzenia

Oświęcimia
Tradycyjnym zwyczajem i 

w tym roku byli więźniowie 
Oświęcimia uczcili pamiętną 
rocznicę oswobodzenia tego o- 
bozu koncentracyjnego spod 
okupacji hitlerowskiej. Z tej 
okazji odbyła się w tych 
dniach w sali DOKP uroczys­
ta wieczornica, poświęcona 24 
rocznicy oswobodzenia Oświę­
cimia.

Wieczornica, której organiza 
torami byli Zarząd Okręgu 
ZBoWiD i Klub b. Więźniów 
Oświęcimia zgromadziła liczne 
grono b. oświęcimiaków. O pa 
miętnych dniach sprzed 24 lat 
oraz o historii jednego z 
najbardziej okrutnego w his­
torii obozu hitlerowskiego 
mówił przewodniczący Klubu 
— M. Ociepka.

Podczas wieczornicy wystą­
pił też Chór „Arion” pod dy­
rekcją W. Dorożały. (a)

Uwaga 
miłośnicy teatru!
Wszyscy interesujący się teatrem 

proszeni są na inauguracyjne ze­
branie Studenckiego Środowisko­
wego Koła Przyjaciół Teatru, któ­
re odbędzie się w piątek, 21 bm„ 
o godz. 20 w Centralnym Klubie 
Studentów Uniwersytetu „Akumu­
latory” przy ul. Zwierzynieckiej.

(na)

►POZNAM4

O 3 T? 1 H
PRZEDSZKOLA 0 SZKOŁY PODSTO WYZSZE UCZ. 0 STUDENCI

tm® ims u®^®
103 mHh 93

IW® tW® C®®©

skiego 20) — dyżurujący lekart 
psychiatra.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czvnna cała dobę); Główna 53. Sta 
rołęcka 79. Dąbrowskiego 76. Dzier 
żyńskiego 138/140, Głogowska 
107/109 (dyżur nocny).

RADIO

PROGRAM I — FALA 1322 m i 
UKF 66,62 MHz (do g. 17); 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców; 
15.25 Dla młodzieży szkolnej Tur­
niej „Brawo najlepsi”: 15.50 Dla 
dzieci (proza czytana) „Rozalka 
Olaboga” ode. XVI pow.; 16 „Popo 
ludnie z młodością”: 18.00 Kon­
cert na serio; 18.40 Muzyka i Ak­
tualności; 19.20 „Powiatu dzień roi 
niczy”; 19.35 Koncert życzeń; 20.26 
Kronika sportowa; 20.40 Koncert 
Chóru Rozgłośni Wrocławskiej 
pod dyr. St. Krukowskiego. Pieś­
ni chóralne kompozytorów pol­
skich; 21. Koncert chopinowski — 
z nagrań Wł. Horowitza; 21.30 
Książki, które na was czekają; 22. 
Przegląd wydarzeń ekonomicz­
nych; 22.20 Romantyczne melodie; 
23.10 Wiadomości sportowe; 23.15 
Sylwetka kompozytora — Ryszard 
Wagner; 0.10 Koncert życzeń; 0.30 
Program nocny z Wrocławia Pt. 
„Życie klubowe”; 2.05 Muzyka je­
szcze nie na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5. 8, 7. 15.00, 17.55, 
20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: — FALA 407 m. 
i UKF 69,74 MHz; 8.05 Po jednej 
piosence; 8.40 Literackie pasje mia 
steczka — felieton; 8.50 Spotkanie 
z Sekstetem PR.; 9. Gra Polska 
Kapela pod dyr. F. Dzierżanow­
skiego; 9.35 „Zielone sygnały”; 
9.50 Serenady na orkiestry smycz­
kowe: 10.25 Jarmark cudów; 11.25 
Antyk w muzyce francuskiej XX 
wieku; 13. Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 W rytmie oberka: 13.25 
„Skarbnica wszystkich uczuć” 
fragm. prozy; 13.45 Muzyka Baro­

nie w Poznaniu wielu zjazdów 
i licznych konferencji. W re­
zultacie w hotelach nadal bar­
dzo trudno otrzymać pokój.

Oprócz „Merkurego” i dru­
giego hotelu orbisowskiego — 
„Bazaru”, mamy jeszcze w Po­
znaniu pięć hoteli miejskich. 
Są to: „Wielkopolski”, „Po­
znański”, „Staromiejski”, 
„Lech” oraz „Zacisze”. Dwa 
pierwsze zaliczono do kate­
gorii pierwszej, dwa następne 
do trzeciej zaś „Zacisze” jest 
hotelem czwartej kategorii. W 
sumie hotele komunalne dys­
ponują 600 miejscami. Ten stan 
utrzymuje się już od wielu lat 
a jednak liczba tak zwanych 
osobonoclegów wzrasta z każ­
dym rokiem dość poważnie. 
Jeżeli np. w 1961 roku wspom­
nianych pięć hoteli udzieliło 
nieco powyżej 500 000 osobo­
noclegów, to w roku ubiegłym 
liczba ta przekroczyła 850 000. 
I tutaj nasuwa pytanie: jak 
jest możliwy tak wysoki 
wzrost przy nie zmieniającej 
się bazie łóżkowej? Odpowiedź 
jest prosta: kwatery prywat­
ne.

Nie wszyscy zapewne wie­
dzą, że pod koniec ubiegłego 
roku Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego i Handlu Za­
granicznego przesłały podzię­
kowania dla mieszkańców Po­
znania za pomoc w sprawnym 
przeprowadzeniu krajowych i 
międzynarodowych targów po 
znańskich. Gdyby nie ponad 
10 tys. zgłoszonych kwater pry 
watnych, wielu gości targo­
wych musiałoby rezygnować 
z przyjazdu do naszego miasta 
lub spać... na dworcu.

Również w tym roku zna­
czna część gości korzystać bę­
dzie z kwater prywatnych. Biu 
ro Zakwaterowania rozpoczę­
ło już przyjmowanie zgłoszeń 
na ten rok. Do tej pory zareje 
strowało ono w swojej ewiden 
cji 10 200 łóżek. Ponad 9 tys. 
skontrolowano już i przyjęto. 
Jednak mimo stosunkowo du­
żej liczby tych kwater, dalsze 
zgłoszenia są nadal przyjmową 
ne, gdyż według wstępnych o- 
bliczeń będzie ich potrzeba o- 
koło 13 tys. Tak wiec ci miesz 
kańcv Poznania, którzy mają 
możliwości wygospodarowania 
na okres gorących dni targo­
wych wolnego pokoju powin-

8 000

ku; 14.25 Nasze spotkania — NRD; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15. Kwa­
drans melodii; 15.15 Utwory gita­
rowe z nagrań John’a Williamsa; 
15.30 Spotkanie z piosenka radzie­
cka; 15.50 W dworku szlacheckim 
— fel.: 17.15 Aud. oświatowa: 18.05 
Muzyka; 18.30 „Radiowy Klub Eks 
porterów”; 18.45 Jęz. francuski; 
19.07 Nowinki i nowiny muzyczne; 
19.30 Teatr PR. „Filip z prawdą w 
oczach” — słuch.; 20.35 Muz. roz- 
rywk.; 21.31 Pieśni ze Śpiewników 
Domowych St. Moniuszki: 21.50 
Zwierzenia wieczorne — prof. B. 
Wieczorkiewicz; 22.05 H. Berlioz: 
Kwintet Es-dur op. 16; 22.55 Mel. 
nastrojowe; 23.15 Międzynar. Uni­
wersytet Radiowy O. I. R. T. „Nau 
ka w służbie pokoju” wykład pt. 
„Wiatr słoneczny”; 23.35 Mel. na 
dzisiejszy wieczór.

WIADOMOŚCI: 5.30 , 8.30, 7.30, 
8.00, 8.30. 9.30. 12.05. 16. 19, 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,82 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Burzliwe dzieje Morza 
Karaibskiego” — ode. I książki; 
17.40 Miedzy „Bobino” a „Olim­
pia”; 18. Ekspresem przez świat; 
18.05 Herbatka przy samowarze; 
18.25 Przebój za nrzebojem; 19 Po­
wieść w wyd. dżw. — „Hrab;a 
Monte Christo” — ode. 15; 19.30 
Muzyczne pojedynki; 19.50 Kolo­
rowy świat sportu — gawęda: 20. 
Reminiscencje muzyczne — Dies 
Irae; 20.45 „Miłość do literatury” 
— słuch.; 21.10 Powracajaca melo­
dyjka — „San Francisco”; 21.35 
„krowa l ja” — monolog żarto­
bliwy; 21.50 Suita tygodnia — Mo 
dest Musorgski ^Obrazki z wysta 
wy”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — zesp. Trubadurzy: 22.15 
Szaleństwo Ofelii — rep.: 22.35 Pie 
śni do mojego Boga — śpiewa Ma- 
balia Jackson; 23. Wiersze nie tvl 
ko dla dzieci: 23.05 „Muzvka no­
cą”; 23.45 Gra sekstet organowy 
A. Kurylewicza.

TELEWIZJA

Środa — 9.55 — Fizyka dla 
kl. VIII — „Opór elektryczny”; 10-25 
— „Grymasy” — film fab. prod. 

ni zgłosić się do Biura Zakwa 
terowania mieszczącego się 
przy ul. Głogowskiej. Opłata 
za pokój jednoosobowy wynosi 
50 zł zaś za dwuosobowy 80 
zł. W przypadku jednak, gdy 
gość mieszka tylko przez o- 
kres 1—3 dni, do ceny pokoju 
doliczany jest 20 procentowy 
dodatek- W 1968 roku z tytu­
łu opłat za kwatery prywatne 
wpłynęła do kieszeni poznania 
ków niebagatelna kwota 17 
milionów złotych.

W okresach pozatargowych 
kwater prywatnych pozostają­
cych w dyspozycji Miejskich 
Hoteli jest znacznie mniej i 
często się zdarza, że przyjez­
dny odchodzi od okienka Biu­
ra Zakwaterowania z przysło­
wiowym kwitkiem. Coraz bar 
dziej ważna i istotna jest więc 
budowa w Poznaniu nowego ho 
telu. Ma on być wybudowany 
z funduszy miejskich. Nieste­
ty co roku obiekt ten skreśla 
się z planu inwestycyjnego. By 
ła już nawet zatwierdzona lo­
kalizacja (przy ul. Ratajczaka), 
jednak w ostatnim czasie zmie 
ni ono ją i nowy hotel ma pow 
stać w okolicach ul. Towaro­
wej, niedaleko Dworca Główne 
go PKP. Pomysł słuszny, tylko 
że tereny te jeszcze długo bę­
dą zajęte przez obecnego użyt 
kownika. (s)

Wieczór 
poetycko-muzyczny

Centralny Klub Studentów’ 
Poznania „Od nowa” za­
prasza dzisiaj o godzinie 21 
do Piwnicy Klubu na 
Dźwiękowisko Poetyckie pt. 
„Trudny Koncert”, złożone z 
wierszy i poematów Aleksan­
dra Wojciechowskiego. Opra­
cowanie muzyczne: Andrzej 
Froehlich. Po wieczorze odbę­
dzie się V spotkanie dyskusyj­
ne Witryny Poetyckiej Klubu. 
Wstęp wolny, (na)

Czy mamy utonąć w błocie?
Zima znów zasypała nas śniegiem. Z tego powodu dzie­

ciarnia ma dużo radości. Ale śnieg — to także kłopot. Nie 
tylko dla służby drogowej i administracji domów, które po­
winny go odgarniać z chodników i jezdni. Stanowi on także 
duże utrudnienie dla komunikacji. Zaśnieżone ulice to powa 
żne niebezpieczeństwo dla pieszych i kierowców.
W MPO, które jest w głów­

nej mierze odpowiedzialne za 
stan naszych ulic, przez 24 go 
dżiny trwa ostry dyżur. Nocą 
pracują pługi śnieżne, wysypu 
je się także środki chemiczne 
powodujące topnienie śniegu. 
Ale MPO obsługuje tylko głów 
ne ulice i dregi wylotowe z 
miasta. Nie zawsze zresztą z 
należytym skutkiem. Jako ta­
ko odgarnia się śnieg jedynie 
na jezdniach, w dodatku tych 
bardziej uczęszczanych. Nato-

w»g.: 11."5—12.25 — Dla szkół — Che 
mia kl. VII — „Niemetale i tlenki”; 
15 — Matematyka w szkole —
„Translacje i obroty” cz. I; 15.30 
— Politechnika TV — Matematyka 
kurs przygotowawczy „Postęp 
arvtmetvcznv i geometryczny”: 
16.35 — Dziennik: 16.45 — Dla mło 
dych widzów — „Zrób to sam” — 
przed kraterami Adam Słodowy; 
17 — Dla młodych widzów — 
„Związek Zielonego Zeszytu”; 
17.2# — Z drugiej strony szklanego 
ekranu; 17.35 — „Nowiny” — ma­
gazyn postępu rolniczego; 18.05 — 
„Na światowym poziomie”; 18.20 
— „Artyści areny” — film roz­
rywkowy; 18.45 — Z cyklu: „Klucz 
do M-3” — pt. „Nawet Archime- 
des....; 19.20 — Dobranoc (W-wa) i 
dziennik; 20.05 — „Grymasy” — 
film fab. prod. weg.; 21.15 — „Swia 
towid”; 21.45 — PKF; 21.55 — „Sa 
lome” — polski film TV — pano­
ramiczny: 22.25 — Dziennik; 22.45 
— Politechnika (powt.).

CZWARTEK — 9.10 — „Wielka 
wojna narodowa” — dokument, 
film radź.: 10.55—11.25 — Język 
nolski kl. VIII „Bolesław 
Prus”: 11.55 — História (kl. V) — 
„W Polsce piastowskiej”; 12.4fcr- 
13.2# — Mechanizacja rolnictwa 
— „Zbiór zbóż kombajnami!’; 
14.55 — Mechanizacja rolnictwA: 
(powt.); 15.30 — Politechnik/i TV 
— Fizyka I.rok. „Ru^h prostoli­
niowy” oraz „Ruch krzywolinio­
wy na płaszczyźnie”; 16.35 — 
Dziennik; 16.45 — Dla młojlych 
widzów — „Ekran z bratkiem” 
film z serii „Ivanhoe”; 18 — Roz­
mowy o zmierzchu; 18.15 — „War­
szawa Wschodnia” — rep. z cy­
klu: „Perspektywy techniki”:
18.45 Przegląd muzyczny: 19.20 — 
Dobranoc i dziennik: 20.05 — Nad 
Odrą i Bałtykiem”: 20.35 — Teatr 
Kobra: „Testament” — Stanisław 
Brejdygand. Reż. — Joanna Koe­
nig: 21.40 — M»mvn Medvwnv; 
22.15 — Dziennik: 22.35—23.45 — 
Politechnika (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

Apel Muienm Hisiorii Ruchu Robotniczego

Muzeum Historii Ruchu Robotniczego im. Marcina Kas­
przaka w Poznaniu planuje zorganizowanie w połowie 
kwietnia br. wystawy nt. „Walka ludu polskiego z naporem 
germańskim w latach 1792—1938” oraz we wrześniu nt. 
„Wielkopolska w okresie okupacji hitlerowskiej”.
Obydwie wystawy powinny 

w sposób w pełni udokumen­
towany obrazować patriotycz­
ną postawę i bohaterstwo lud­
ności polskiej w walce z ger­
manizacją, ukazując również 
odbudowę państwowości pol­
skiej w granicach piastow­
skich. Wiele cennych pamią­
tek dotyczących wymienionych 
powyżej okresów historycz­
nych znajduje się w posiada­
niu osób prywatnych.

Muzeum zwraca się za na­
szym pośrednictwem z apelem

W Klubie „VRV“

Powodzenie 
„Żywej krzyżówki**

W świetlicy Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego im. Komu­
ny Paryskiej odbyła się ostat­
nio pożyteczna impreza — ,,2y 
wa krzyżówka”. Gospodarzem 
jej był Klub Rozrywek Umy­
słowych „YRY” a organizato­
rami redakcje: „Rozrywka” o- 
raz „Głos Wielkopolski”. Dwu 
godzinna impreza zgromadziła 
pełen komplet amatorów tego 
rodzaju zabawy. Uczestnicy 
czterech błyskawicznych kon­
kursów otrzymali nagrody u- 
fundowane przez „Rozrywkę” 
i „Głos”.

Klub Rozrywek Umysło­
wych „YRY” założono w grud 
niu 1967 roku. Brał udział w 
kilku ogólnokrajowych impre­
zach, zajmując zawsze miejsca 
w pierwszej szóstce. Jest jedy­
nym klubem tego typu w Poz­
naniu. Mamy nadzieję, że 
wspomniana impreza zachęci 
tych, którzy interesują się roz­
rywkami umysłowymi do or­
ganizowania się w kluby w in­
nych dzielnicach miasta. (IK) 

miast tory tramwajowe są po 
prostu zawalone śniegiem-

O stan mniej ważnych ulic po 
winni dbać właściciele poszczę 
gólnych posesji. Tymczasem li 
czne telefony naszych czytel­
ników świadczą o tym, że nie 
wszyscy dozorcy i administra­
torzy wypełniają należycie swo 
je obowiązki, zmuszając tym 
samym przechodniów do bro­
dzenia w głębokim śniegu. Na 
sze reporterskie wędrówki po 
ulicach Poznania potwierdziły, 
niestety, te sygnały. Niektóre 
ulice są tak zasypane śniegiem, 
że trudno odróżnić gdzie jest 
chodnik, a gdzie jezdnia. Zna 
miennym jest fakt, że nie u- 
prząta się śniegu przed gma­
chami, należącymi do różnych 
instytucji.

A co to będzie, gdy zaczną 
się roztopy? Mogą one wystą­
pić już za kilka dni. Czy bę­
dziemy wówczas zmuszeni bro 
dzić w błotku powyżej kostek?

Wcięlibyśmy tego uniknąć.
(wa-no)

.......*^1 
WCZOR/O

• ...Jarosław P. o tym, że u 
zbiegu ulic Wyspiańskiego i Gło­
gowskiej leżą choinki, pozostało­
ści po grudniowej sprzedaży. 
Czas wielki bałagan ten zlikwi­
dować.

• ...Chorzy, pytając czy nie- 
należałoby w rejonowych przy­
chodniach lekarskich zabronić 
palenia papierosów w poczekal­
ni. Wystarczy kilka wywieszek 
a sprawa będzie załatwiona, za 
co już teraz dziękują niepalący.

• ...Dyrekcja MHD Art. Gosp. 
Domowego i Chemicznymi w>’- 
jaśniając, że oddała były lokal 
sklepu drogeryjnego przy ul. 
Dzierżyńskiego 7 do dyspozycji 
Zakładom „Chełmek”. Nie mo­
gła bowiem znaleźć nikogo na 
stanowisko kierownika sklepu.

(js) 

o udostępnienie wszelkich do­
kumentów związanych tema­
tycznie z przygotowywanymi 
wystawami. Muzeum pozosta­
wia do wyboru posiadaczom 
pamiątek formę ich udostęp­
nienia. Może to więc być wy­
pożyczenie, darowizna, a na­
wet kupno (przez Muzeum) 
dokumentów posiadających 
dużą wartość artystyczną i hi­
storyczną.

Organizatorów wystawy szcze­
gólnie interesują dokumenty i pa- 
miątki z powstań narodowych, 
strajków szkolnych, różnych form 
dyskryminacji ludności polskiej w 
okresie zaborów i okupacji, z dzia 
łalności partii politycznych, orga­
nizacji społecznych (w tym rów­
nież Związku Polaków w Niem­
czech), oświatowych, kultural­
nych, młodzieżowych. Poszukiwa­
ne są: dzieła sztuki (malarstwo, 
grafika, medale okolicznościowe, 
plakaty), dokumenty (ulotki, odez 
wy, wydawnictwa książkowe, bro 
szury i gazety, dokumenty orga­
nizacji j instytucji, rękopisy, lis­
ty, wspomnienia, zaświadczenia; 
oryginalne pocztówki i fotografie 
lub ich reprodukcje, znaczki orga 
nizacyjne, opaski, sztandary, pie­
częcie, puchary, statuetki itp.)

Wszelkie informacje oraz pa 
miątki należy kierować pod a- 
dresem: Muzeum Historii Ru­
chu Robotniczego im. M. Kas­
przaka w Poznaniu, Stary Ry­
nek 3 (Odwach) — Dział Do­
kumentacji, tel. 594-64. (ad-o)

Dla wzbogacenia 
wybiri

ciast i tortów
Dążąc do wzbogacenia wy­

boru ciastek i innego pieczy­
wa oraz uatrakcyjnienia deko­
racji, zwłaszcza na tortach, 
PZG — Kawiarnie zorganizo­
wały ostatnio dla grupy cukier 
ników miesięczny kurs dosko­
nalenia w zawodzie.

Wiele z tych cukierniczych 
produktów, wykonanych także 
przez speców tej sztuki poza 
kursem zaprezentowano ostat­
nio w kawiarni „Literacka”. 
W przyszłości o szereg nowego 
rodzaju ciastek wzbogaci się 

• asortyment produkcji cukierni 
| czej.

Autorzy najlepszych prac 0- 
, trzymali premie. Znaleźli się 
wśród nich: Stanisław Tobol­
ski i Józef Probański z pra­
cowni „Cristal”, Zdzisław Ma- 
łach z „Kopciuszka”, Marian 
Łukaszewski i Zbigniew Ka­
czmarek z „Regionalnej”, Je* 
rzy Baraniecki i Marian Kru­
szona z „Santosu”, (b)

INFORMUJEMY
Posiedzenie naukowe ż refera­

tem pt. „Historycy polscy w NRF” 
organizuje dzisiaj, o godz. 18 Ko 
misja Historyczna PTPN w siedzi­
bie Collegium Philosophicum, ul. 
Marchlewskiego 124/126. Dyskusję 
zagają: prof. dr Z. Grot, doc. dr 
J. Krasuski, prof. dr G. Labuda, 
prof. dr W. Markiewicz i prof. dr 
J. Topolski.

Na przegląd wydarzeń kultural 
nych, którego dokona dyr. A. Łu­
czak zaprasza Klub MPiK, ul. Ra 
tajczaka 39 dzisiaj, o godz. 19.

Zapisy kandydatów do zespołu 
wokalnego przyjmuje Dom Kultu­
ry HCP, ul. Dzierżyńskiego 215, do 
28 bm., w godz. 8 — 15.

3-miesięczne kursy przygotować 
cze na różne kierunki studiów dla 
pracujących organizuje Uniwersy 
tet Robotniczy ZMS wespół z O' 
kręgowym Zarządem Studenckim 
ZMS. Informacji udziela i zapisy 
przyjmuje sekretariat UR, ul. No­
wowiejskiego 29, pok. 47, w godz. 
15 — 18, z wyjątkiem sobót.

Odwołana impreza geograficzna 
o Chinach, w ramach Magazynu 
Geograficznego, odbędzie się ć 
Pałacu Kultury dzisiaj, o godz. 17.

„Poznań w połowie XIX weku” 
— to tytuł prelekcji dzisiaj, 0 
godz. 19 w Klubie Turysty PTTK, 
St. Rynek 90.

Spotkanie z red. Z. Szumowskim 
z redakcji „Głosu Wielkopolski6* 
go” odbędzie się z okazji 24 rocz­
nicy wyzwolenia Poznania, dzisiaj 
o godz. 18 w sali Domu Kultury 
Drukarza, ul. Inżynierska 10- F0 
spotkaniu — film.

„Cocktail rytmów” — to tytuł 
imprezy dzisiaj o godz. 20 w kinie 
„Kosmos” ng Winogradach. Wy­
stąpią zespoły „Bardowie” i * 
Antico. Po koncercie filmy rozryć 
kowe.


